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Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-e] wieczorem. 


SALA KLUBU „OGNI- 


Teatr Polski. M, $. Wo’ (Kreszcz. Nr 1). 
W Sobotę dn. 7 grudnia 


„0brona Częstochowy” 


obraz histeryczny w 8 odsłonach E. Bośniackiej. Srczegóły w pro- 
gramach. Ceny miejsc zwyczajne. Początek o godz. 8 m. 15 w. 


see „DZierzawca z Olesiowa” 


A i 
W piedzie- 
lę dn 8-ga 33 

komedya w 4 akt. Z. Przybylskiego. 
B lety wcześniej nabywać można w księgarni W Idzikowskiego (Kresz- 
czatyk 35 tel. 858), a w dzień przedstawienia od godz. 6 pp. w kasie tea- 
tru w "„Ogriwie*. 10865 


Teatr Miejski. (Dyrekoya W. F. 


Toper-Bagr o sa). 

D:iś d. 6-70 w poł. po cenach ogól przyst. „„Życie za Cesarzant'. Po. 
C:ątek o g. r2:ej i pół w poł, wiećz. no cenach rwycz. pilabrow skits, 
Początek o godz. 8.ej wieczorem. Da. 7 „Prorokćf. Dnia 8 w poł , Ru- 
Slan i Ludmiła”, wieczortu „Chowańwzozyna”. Dnia 9go be 
-nefis kasyerki M Szczerbiny Bajka o Oarze Sattanie”. Dnia 10:go 
pEvgeriusr Onieg'n”. 10834 


Teatr „Sołowoowa”. n Oooo wn. 


.Kcła Kobiet Połek na rzecz jego instytucyi 


„INIATURE”” 


i dla uczącej się młodzieży po 50 kop przy wejściu do sāli. 


Magazyn Kijowski 


Kresrczatyk Nik 6, »rry placu 
Cesarskim, telefon Ne 36-32. 


Zeopatrzony w wielki dobór ma erysłów: aptecznych, 
pzrfumecyjnyon, gospodarczych i innjon według na- 
szej; speoyalności. 


3X Znajdują się w różnorodnym doborze następujące towary: 3% 
Wody m'neralte naturalne, 
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Lekarstwa domowe. 
Dziś w poł. „„Rewizor*! w 5 akt., wiecz. benefis RADINA-—-A. Daudet „Nu- Przedmioty domow. użytku | Utensylia do  pieięgnowania 
ma Rumestan” kom. w 5 akt. D. 7-go „Gniazdo aziacheokiest w 5 Frzyprawy korzenne i inne chorye. 
akt. Dnia 8-ro w pcl. „,„Książę naatępoa”. Dnia Ogo pUrwiskot: do stołu I kuchni Maiery»ły opat unkowe. 
w 5 akt. Dnia 11 na rzecz Kijowskiego [ wa „Kropla Mleka" „„Za Mas Ma eryały do prania bielizny. Kiisze foto,raficzne i prepa- 


rami” w 4 akt. W. próbach: Ryszkowa „„Pierwsze krokitt, J. Biela- 
jewa „Królewna Zaba”, Bilety de nabycia w kasie od 10--8 pp. i əd 
p f-ej de końca przedstawienia. 10940 


CYRK KRUTIKOWA. Dziś d. 6 i Jutro d. 7 orudnia Powtóczenie 
„drugiej se'yi^ stnsacyjnego romansu A. Werhiokiej 


4 
y r m 
„Zródło Szczęścia 
Dla osób, które dla jak'chkolwiek powodów nie widziały jes:cze ani 1-ej 
ant 2 ej seryi tege obrazu, dnia 8-go grudnia po raz ostatni będzie de- 


monstrowana !-sra serya I dnia 9 go grudnia również po raz ostatni w 
tym samym lokalu 2-ga serya. 
51 


rat" chemiczne dla loto- 
grafów. i 
Środki dezsyafekcyj: e. 


Z powodu zbliżających się Świąt otrzymano wielki wybćr 
Perfum zagranicznych. 


Dla wygody Sz. Pań przy mag*zynle urządzeno Specvalay adu 
dzia! przacmiotów hygieny damskiaj i dopasowania 
bandaży- rna dujący się pod zarządem doś wiadcz. Sp zedaw: zyni. 


[=] 
Z-gi Artel Jubilerów 


Srodki do wywabiania plam. 
Srodki przeciwko robacıwu, 
szczurem i myszom. 


Administrater K. SZURA, 


suchy w nmajwyżky u 


Superfosfat zu, 


Saleirę chilijską, Sól potasową 
i wszelkie inne nawozy sztuczne 


POLECAJĄ 


£. Zdrojewski i X. Grabowski 


E 
Dziś 


Kreszczatyk Na 12. 


dnia 6-go grudnia 
otwarcie najiepszej w Kijowie 


Piątek 6 (19) grudnia 1913 r. 


DZIENNIK KIJOWSKI 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE | LITERACKIE. 


Dziś w Klubie ,„Ogniwo” 5: 


Herbatka 


Przy udziale amatorów. Początek o godz, 6-ei. Bilcy po cenie aj 
123: 


-Wa A. KORLER i S-ka" Dom umeblowany „Frangois 


11236 


ślizgawki 


Rok VIII 


PRENURERATA, ” kraju 
_ 


a granicą 1.58 4.50  3— 
Za zmianę adresu 30 kop. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiestz petitowy lub jege miejsóe 
praedrtekstem 40 k., za tekst. 20 k. NEKROLOGI ps 40 k 
od wiersza petit. xa każdy rar. W subryce „Nadesła- 
ne" | w tekscie wiersz petitewy lub jego miejsce 1 rh 
Zwycsajne mała: ra tekstem OG wyrazu pe 4 kep.. 
sużkiwanie zal pe 3 k., przed tekstem pedwójni, 


Dołąenenia po rb. ed tysiące | keżrta podztewe 
Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumerntę I ogłoszenia przyjmuje Admmistracy à 


Prosimy zwrócić 


Kijowska Filia Petersburskiego T-wa 


Braci A. i L. Lejfert roliq una! 


Kijów, Funduklejowska 29 


ItpWIY asteradow | Donil. 
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„À 
l 


Przyjezdni z zagraricy spe- 
cjaliści w pielęznowaniu cery, 
masażu kosmetycznego, mani- 
cure, pedicure przyjmują ćo- 
dziennie w urządzonym specy 
alnie „Salon de Beaute". 

W addziale dla pań: cze- 
sanie włosów, wyroby z wło- 
sów, pos'iche, perfumerya. 

Z szacunkiem 
Tomasz Prokopowicz 


Zakład Fryzyerski 
(dawnmiet] Lancta) 
Gmach Dumy — z lewej strony 
felefan 18-62 
Na źądauie odwiedzamy w 
domu. 12422 


„NOWA CZYTELNIA" 


Wypcżłycza i wykonywa według zamówienia. 


Kijów, Żyłańska e 23, tel. 33-51, 


Pokoje od I rh. 25 kop, do I rb. 50 iko *. na dożę wraz 


z gożcielą i oświetleniem. 12403 E. Rakowskiego. Kijów, Włedzi- 
mierska Nr 28. Zaopatrzona we 
a wszyst. nowości beletryst. autor. pol. 


i ebcych. Otwasta sd g. 10 de 7 w 
prócz niedziel i świąt. 9215 


AZALIE 


od 3 rb. 50 kop. 


KAMELIE 


PALMY 


i inne rośliny pokojowe 
POLECA MAGAZYN 


Stanisława 
Grudzińskiego 


Meryngowska 


Kijowski Skład Wyrobów Ludowych 


t Kijów, Mikołajowska 10, telef. 27-61. „ 12259 
Na święta vs, zabawek I ozdób na choinki. 


wybór 
Różnego rodzaju hafty i koronki. Piótno białe I -- Dokgicj oraz 
ywa- 


Materye wełniane na ubrania, Obicie mebli i portyesy. 

ny, kilimy i posrycia nowe i używane. Meble drewniane i pie- 
cione. Wyroby garncarskie i paciorkowe. Ubiory cerkiewne, 
W pierwszych dniach grudnia wyjdzie z druku i ukeże sią w sprze- 
daży wydany nakładem księgarni rówieńskiej Ludwika Rutke wskiego 


Prowincyonalny 5 


Kalendarz 


handlowo-informacyjny na r. 1914. 
Celem kalendarza jest dzć chrzeŚ:ljańskim sklepom, zakładom prze- 
mysłowym i rzemieślnikom na prowinzyi możność zawiądamiania 
szerszej publiczności o swoj*m istnieniu, a przez dział ogłoszeń — 
ułatwić im konkurencyę z przedsiębiorstwami niechrześciańskiemi 


Kijów, Prorezna 9. 


5656 


aj Gwiazda Polarna” 


Przygrywa orkiestra wojskową. 


Funduklejowska Nr 58 
i Światsaławka Nr 13. 


Sisty z nad Warty. 


(Od własnego korespondenta „Dzien. Kiiowskiege”). 


Poznań 14 grudnia 1913 r. 


Jak Wam wiadomo, t. zw. ustawa kagsńco- 
wa ucbwalona przez parlament, a ograniczają» 
ca obrady w jezyku polskim na zebraniach 
publicznych, postanawia, że w języku ojczy- 
stym przez 3) lat wolno obradować tylko w 
tych okręgach, w których mieszka więcej niż 
6 proc. polaków. 

Po trzydziestu latach wolno będzie prze» 
mawiać tylko w języku niemieckim. 

Wobec tego, iż wiele okrępów stoi tuż 
na granicy pomiędzy 6> i mniejszym procen» 
tem, dokładność i prawdziwość danych staty- 
stycznych, wzrunkujących możność obradowa” 
nia w języku ojczystym, nabiera pierwszorzę- 
dnego znaczenia. 

Już miejedaokrotnie ze strony polskiej 
podnoszono zarzuty, że pruska statystyka pań- 
stwowa jest tendencyjną i nieścisłą, iż ulega 
celowym poprawkom. Zarzuty te jednak dotąd 
pol:gały na własnej obzerwacyi i podniesione 
w pariamencie czy sejmie wiaryby nie zna- 
lazły. 

Tymczasem obecnie nastąpił fakt, który 
pozwoli posłom naszym kwestyę tę podnieść, 
a materyału dostarczył nie kto inny, jak ów 
oaławiony autor prac tendencyjnie antypolskich, 
pstudo.naukowych, profesor L. Berabard 

Mianowicie, w p:zedmowie do studyum 
statystycznego, Omawiającego stosunki polskie 
na Górnym Siąsku, opracowanego przez nieja- 
kiegoś dra P. Webers, profesor Bernhard o- 
balz cały system zbierania danych staty- 
stycznych na ziemiach polskich. Otóż profesor 
ten ubolewa i stwierdza, że państwowe dane 
statystyczne w stosunkach narodowościowych 
nie są wiarożodne, gdyż do zbierania tychże 
posiuguje się rząd nauczycielami, którzy dla 
przypodobania się rządowi, a głównie w prze- 
świadczeniu, iż sami są zalntereaowani w wy- 
kazaniu jak największych postępów  niemczy- 
zpy w ich okręgach nauczania, „poprawiają* 
kwestyonaryusz. 


Lecz nie dość na tem. Tak dostarczone 
liczby „wiarogodne”, już samymi układem kwe- 
styonaryus:a, rozróżniającym jako języki różne: 
polski, „mazurskis i „kasrubski* oraz „miesza- 
ny* zagmatwane, doznają „uzupełnienia“ przez 
landratów. 

O:óż w jeddem z „berichtów*  landrac- 
kicb, przytoczonym przez prof. Bernbarda, 
znajdujemy np. taką „radę“, popaitą w następ- 
stwie przez prezesa regencyi kwidzyńskiej, by 
zamiast pytania o język ojczysty, zastąpiono 
je pytaniem, jskim językiem odnośzy osobnik 
włada, & że naturalnie każdy osobnik w pań. 
stwie pruskiem włada językiem niemieckim... 
więc. 

Jak widzimy sposoby nadzwyczajnie uprosz- 
czone I dlat-go bardzo wdzięczni jesteśmy prof. 
Bernhardowi za tak cenny i tym razem wiar- 
ogodny materyał. 

Przyczynk' em charakterystycznym do sto» 
sunków wojskowych ounośnie do polaków i 
polskcści jest Świeżo z okazyi zajść w Sa- 
v:rne ujawniopy przez prasę naszą f.kt zacho- 
wania się of cere dyżurnego ptdczas nabożeń 
atwa w kościele katolickim w Starogardzie 
pa któsem byli i żołpierne Okóż podczas na- 
boź ńatwa, gdy ksiądz (notabene niemiec) po 
od zztuniu ewangelii w języku niemieckim po» 
czął cdczytywać ją również po polsku dla na- 


+ 


bożnych polaków, wbiegł do nawy oficer, roz- 
kazując wszystkim obecnym żołnierzom wyjść 
natychmiast z kościcła. A więc i w świątyni buta 
pruska nie zna granic. 

Że wsi nadchodzą natomiast ccraz czę- 
stszo wfadormości, iż nauczyciele rozwijać usiłu 
ją działalność pseudokulturalną, a w rzeczywi- 
stości germanizacyjną, przez urządzanie zaleca- 
nych w „Ostmark*, organie bractwa bakaty- 
atycznego, przedstawicń gwiazdkowych it p 
w języku niemieckim, starając Się przez dzieci 
wpływać na sposób myślenia mniej uświado- 
miońych rodziców i omotać ich powoli, cicho, 
ostrożnie siecią niemczyzny. Czuwamy jednak 
i przeciwdział1my polską książką, zabawą i 
pieśnią. 

Lecz przed jakimi to środkami nie cofają 
się ci nowocześni  „kulturtcegerzy*. Wczoraj 
własnie „Kuryer Poznański* ujawnił fakt, że 
nauczyciel w szkole koedykacyjaej w Gołańczej 
uczył dzieci pedczas nauki sprośnych, ope 
reikowych piosenek tinglowych, by budzić w 
nich zamiłowanie do „kultury* niemieckiej. 

Oczywiście sprawa ta stanie się przedmio- 
tem interpelacyi w sejmie. 

Z Berlina tymczasem nadchodzą uporczy- 
we wieści o przygotowywaniu nowych praw 
untypolskicb; podobno kanclerz ma niebawem 
wnieść projekt ustawy, oddającej rządowi pra 
wo pierwokupu i protestu przeciw dalszej sprze» 
daży ziemi w ręce prywatnego nabywcy i to 
przy każdej sprzedaży gruntu, kamienicy i t. p 

Byłby to więc nowy zamach na prawo 
własności, nowa broń w ręku rządu przeciw 
nam. Ale na szczęście szanse tej ustawy, po- 
pieranej i opracowanej przez narodowych libe- 
rałów są bardzo wątpliwe. 

Okres przedgwiazdkowy zaznacza się w 
łonie naszego społeczeństwa przedewszystkiem 
tem, że wobec ucisku zewnętrznego hasło „swój 
do swego po zwoje" nabiera coraz większej 
sily i niewątpliwie zdobędziemy się na tak sil- 
ną opinię w tym względzie, że jak nie w<lao 
frymarczyć ziemią, tak samo ustali się po 
wszechnie przestrzegany nakaz, iż nie wolno 
kupować u obcych, jako wynik  przeświadcze- 
nia, iż polski grosz, polski byt i siłę potrzymye 
wać winien. 

Obraduje tu zjazd lekarzy polskich, na 
który przybyły delegacye z Królestwa i Ga- 


licyi. 
J. H. 
ka E T 


Z prasy polskiej. 


„Arystokracya polska". 

Sprawą arystokracyi polskiej zajmuje się 
warszawskie „Slowo“, oceniając jej rolę w 
przeszłości i te, która ipowinna jej w terażniej 
szości przypaść w udziale. 

A więc w przeszłości: 


„Pelitycznie miała aryntekracya rodewa pol: 
ska jeden wielki okres waluej zasługi. Był te okres, 
w którym Małopelska wydała Świetna plejade mę- 
żów stanu, prowadzących od końca XIV stulecia 
aż do r. 1,569, przez dwa wieki i przez pięć poko- 
leń, olbrzymie dzieło Unii. W Lublinie zamknęła 
się ta wspaniala karia, u na następnych wpisywsły 
dzieje nasze już niemal tylko szereg grzechów. nie- 
stety, grzechów śŚm'ertelnych. W wieku XVII i 
XVIII, w których, mimo wszelkie pozory, Jos kraju 
znajdował zię w ręku oligarchii, nie tłumu szla- 
checkiege, widziwy zgubną rywalizacyę rodów. am 
bicye, posługujące się nnjgorszemi średkami, od 
przekupstwa poczynzjąc, a na rokoszu przeciw wła- 
dzy królewskiej kończą, widzimy Często stawianie 
ciasno i krótki wzrocznie pcjętych interesów rodo 
wych ponad intres psństwa I narodu. Najlepsi lu" 
dzie tego czasu na godnościach senatorskich, Żó!- 


kfewski, Ossoliński, Czarniecki, Sobieski Jakób, na- 
wet Zamoyski Jan, to self-rnaade-man'i, ludzie, 
zawdzięczający wszystke, lub prawie wszystko, że- 
bie. Rodów, któreby aja ciągłością nieprzec- 
waną zasługi, tak, jakby nie było. Typ Tenczyń- 
skich i Tarnowskich zaginął, albe ukr:ł sie w cie- 
niu — potomstwe Samuela Zborewskiego zostało 
na widowni. Aż do keńca. Czartoryszczyzna dła- 
wiła s'ę już w silnie zaciśniętych więzach, a epa- 
miętanie mogło przyjść już tylke na gruzach ojczy 
zny*. 

Potem, na gruzach ojczyzny, poza wyjąt 
kam’, bardzo zresztą świetnymi, arystokracya 
ćla narodu nie istnieje, nie działa. Jeat bez- 
czynną, a przecież pole dla niej jest otwarte. 

Jaka powinna być jej rola w  tersźaiej. 
szośri > 

„Słowo* pisze: 

„Nie może i nie powinna być arystokraćya 
nasza w chwili obecnej zamkniętą kastą rodową. 
Musi być etwartą dla świeżego przypływu grupą 
ludzi, posiadających dobra materyalae, edpowied 
nie, choćby wś niewielu pokoleń datujące tradycye, 
oraz szlachetną ambicyę, aby zasługą iść istotnie 
na czele swcejege społeczeństwa. Nic wystarcza iy- 
tuł bez tej wewnętrznej cechy prawdziwego arysta- 
kratyzmu. Ci, którzy chcą wejść do tej gru- 
py, lub nie być z niej wyłączonymi, muszą pesiadać 
dobry „stan służby” narodowej, musią zrozumieć 
i pełnie swe obewiązki społeczne i pofzucie tych 
obewiązków troskliwie przekazywać swym potom- 
kom przez odpowiednie, przeniknięte duchem oby- 
watelskim wychowanie. Nie samo urodzenie winno 
tworzyć kryteryum należenia do warstwy aryśto- 
kratycznej, lecz—obok odpowiedniego materyalnego 
i duchowego wyposażenis— nieustające Czynne za- 
świadczanie © słuszności xAsady, że komu więcej 
dano, od tego więcej wymagane będzie“. 


Galicyjscy ludowcy. 


Stapiński górą. 

Nie pomogły rewelacye o różnych jego 
nadużyciach, nie pomogły zupełnie pewne wia- 
domości o pieniądzach, które brał od różnych 
ludzi i w różnych czasach. Nie pomogła kry- 
tyka jego politycznej działalności, która, poza 
„korsarstwem* osobistem, była akcyą zniepra- 
wiania ludu i wyzuwania go z haseł nie tylko 
narodowych, ale nawet politycznie - ludowych: 
Na nic alę zdały wiece protestujące przeciwko 
sztukom Stapińskiego, urządzane przez odłam 
uczciwych ludowców w Tarnowie i 
brzegu. 


'Tarno 


Już wiec w Krośnie ujął się za pogrę- 
bionym prowodyrem. 

Ale w Rzeszowie Stapiński powstał z po 
piołów. 

Do Rzeszowa, na ubiegłą sobotę zwołał 
zdetronizowany wódz ludowców radę naczelią 
polskiego stronnictwa ludowego, składającą się 
z wybranych posłów ludowych i z większości 
mianowanych „mężów zafania*. Zwołał ją ja 
ko prezes tejże rady; ten urząd bowiem jesz- 
cze mu pozostał, 

I oto na zebraniu gsobotniem, na którem 
xtawił> sią okcło 100 osób, wobec trzydziestki 
posłów ludowych, którzy zerwali ze Stapiń 
skim, rczpoczął tenże swoją grę. 

Wystąpił — jako trybun ludowy, któremu 
wreszcie odros'y obcięte skrzydła S'enął jako 
wódz z mieczem w ręku=wskazując na wroga 
Tym wrogiem — „rząd i żywioły rcakcyjne*. 


12415|w ksiegarni 


Oae skrępowały geniusz i siłę Stap ńskiego, 
one unieruchomi!ty lud — który powinien teraz 
pójść do walki w naturalnym sojuszu z pol 
skim robotnikiem przeciwko tym wczorajszym 
nienaturainym sojusznikom. 

, Do takiej walki on, Stapiński, gotów i on 
poprowadzi—przeciwko rządowi i panom, prze- 
ciwko gnębicielom ludu. 

Cóż wobec takiej bohaterskiej postawy 
mogły pomćdz zarzuty przeciwko Słapińskiemu 
podniesione! Wyliczenia sum, które otrzymał 
Stapiński od ministra Długosza i innych źró- 
deł— między któremi min'ster Diugosz nieostroż- 
mie wymienił i rząd wiedeński — były wszak 
tylko świadectwem demoralizującej roboty rządu 
i możnych, przeciwko którym nawoływał Sta- 
piński do zaciętej walki, 

Więc mowy przeciwników bohaterskiego 
trybuna zagłuszone zostały rykiem ouurzonych 
i rozentuzyazmowanych jego zwolenników. 

C, jako rada naczelna stronnictwa, uchwa- 
lają rezolucye, wydające walkę „rządowi i ży 
wiołom reakcyjnym*, potępiające posłów ludo- 
wych, skupisjących aię koło tygodaika „Piast“, 
potępiające ministra Dlugosza „jako działające" 
go na szkodę S'ronDiztwa*; cofające wszelkie 
ustępstwa w Sprawie reformy wyborczej na 
rzecz obzzarników i wyrażające posłowi Star 
pińskiemu pzłne zaufanie i gorące podziękowa- 
aie i, wreszcie, — wykłuczające ministra Długo- 
sza ze stronnictwa, 

Stapiński górą. 

Ma on za sobą jeszcze dość duży obó2 
swoich zwolenników, tych, których nie obrażaj: 


prywztne matactwa i szacherki, a którzy pójdą 


zawsze za głosem swego demagoga. 

Ale rczlam wśród stronnictwa jest doko 
nany. 

Stwierdza go ukazanie się w Krakowie 
pierwszego numeru tygodnika „Piast”, który 
ma być organem „oczyszczonego ze stapińszczy 
zny” odłamu stronnictwa. 


Aityiuł wstępny, programowy, tego orga- 
au podpisali posłowie: Angerman, Banaś, Bar- 
deł, Biały, Bojko, Długosz, Jschowicz, Jedynak, 
Serczyk, Siwula, 
Średniawski, Rey, Ruebenbauer, Rusin, Tetma- 
Jako redaktor naczelny podpisal 
nowy tygodnik, ozdobiony piękną winietą Wło» 
dzimierza Tetmajera, Jakób Bojko. Jako „wy- 
dawca* wymienione jest „Ludowe Towarzystwo 


Łaskude, Kędzior, Krężel, 


jer i Witos. 


wydawnicze“. 


W „Słowie wstępnem do czytelaików“ tłu- 
maczą podpisani pod niem posłowie, że pragną 


wyjść poza łamy polemiki politycznej, uprawia 


nej dctychczaa w „Przyjacielu Ludu", który 
nadto, będąc własnoś ią prywatną, a nie stron- 
mictwa*, nie spelnia zadania, jakie stawia so- 
bie partya ludowa. Program polityczny nowe- 


go pisma określcno w sposób następujący: 
„Szanować chcemy wszystkie stany i na 


rodowcś:i, ale pod warunkiem, jeżeli i one na- 
wzajem szanować nag będą nie tylko słowem, 


ale czynem, Od kolebki staliśmy i stoimy przy 
a z duchowieństwem 
jednakże w 


wierze św. katolickiej, 
chcemy żyć w zgodzie cb>pólnej, 


Dział informacyjny obejmuje powiaty zachodniej częś:i Wołynia: 
5 Rówieński, Kowelski, Łucki i Dub'eński =. No 7 (ROG LUTE- 
klad głó i i f ni - 

księgarni Lideika Rutkowskiego w Równem u: szosowa PASA 


prawach politycznych będziemy 
pogląd i zdanie. 

„Do tak zwanych obszarników, czyli kon- 
S'rwatystów, nie mamy żadnego uprzedzenia, 
ale w praktyce dotychczasowe, w życiu poli. 
tycznem dzielimy ich na dwie kategorye. Na 
takich, co z dziecinnym uporem chcą konserwo- 
wać swoje dawniejsze wpływy polityczne i przy» 
wileje, i na takicb, którzy z wolą czy nie z wo» 
lą, ale mają w tym względzie trochę inny 
pogląd. 

„Łatwo zrozumieć nasze stanowisko i sym- 
patye do pierwszych i do drugich, Polemiki z 
przeciwnikami, których zapewne nam nie brae. 
knie, życzymy sobie, ale się jej nie ulękniemy, 
Rzeczowa, spokojna i życzliwa krytyka nie tyl- 
ko nam, lecz nawet celemu narcd>wi i jedno» 
stkom rozumnnym często przydać się może*. 

Między tymi odłamami ludowców musi sto- 
czyć się walka długa i mozolna, walka o oczy- 
szczenie duszy chłopskiej i o unarodowienie 
ludu. 

Miejmy nadzieję, iż w ostateczności zwy- 
cięży nie Stapiński i nie jego bezwstydna dee 
magogia. 


mieli własny 


(b) 


Z Warszawskiego Centralnego 
T-wa Ralniczego. 


W poniedziałek w sali Muzeum przemysłu i 
rolnictwa odbyło się zebranie Rady głównej Cent. 
T-wa Rolniczego. 

Prezes Seweryn ks. Czetwertyński, emawia- 
jąc ogólną działalność T wa, pedkreślił pomyślny 
cezwój we wszystkich sekcyach i działach T-wa, 
peczem zakemunikował zebranym, że p. Wincenty 
Charzyński ofiarował 3 tys. rb. na naukę rzemiosł 
i 5 tys. na naukę pickarstws, a p. L. bar. Kronen- 
berg 3 tys. rb. na bluro drobnych kosperatyw rol- 
nych. Subwenćya od departamentu relnictwa wy- 
nosi na rok obećny 361,155 rb. 

Następnie p. Wąsowicz przedstawił budzet 
T-wa na rok r914. Budżet ten wyraża się elbrzy- 
mią sumą 502 343 rb, Po dłuższej dyskusyi spra- 
wozdanie i preliminarz budżetewy zatwierdzene. 
Zakres działalności T-wa został w r. b. znakomicie 
rerszerzony. Obecnie wchodzą w życie: kursy mle: 
Czarskie w Liskswie, kursy handlowe w Szymano- 
wie i kurateryum dla kursów r»lniczych. Dalej 
biuro komasacyi i melioracyi, biuro dtebnych koo: 
peratyw i budowlane, binro peśrednictwa handlu 
bydłem, oraz Centralna stacya doświadczalna, 

W miejsce p. Kiniorskiego, który zrezygne: 
wał ze stanowiska wiceprezesa T-we, wybrano p. 
Ant. Wieniawskiege. 


Następnie powrócone znów de budżetu, przy- 
czem dyskusya teczyła się głównie wkoło wydat- 
ków na biuro drobnych kooperatyw. Przeciw pre- 
liminowanej wysokeści tych wydatków wyłoniła się 
oporzycya, przyczem niektórzy mówcy kwestyone- 
wali wogóle potrzebę utrzymywania rego biura wo- 
bec tego, że istnieje komisya spółśzielcza, która się 
również sprawami drebnych koeperatyw zajmuje. 
Stanowisko prezydyum T-wa wyjaśnili whszernie p. 
Grabski, wraz prezes T-wa, ks, Czetwertyński, 

Po południu, również w sali Muzeum, odbyło 
się zebranie edczytowe. Gość z pernańskiego, p. 
Bukowiecki, mowił o nawozach zielonych, a p. H. 
Radziszewski o traktatach handlowych. W pefe- 
racie swym p. Radziszewski bardze interesująco 
uwypuklił kolicyę dwóch psotekcyonizmmów celnych 
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Rosyi i Niemiec. Skresliwszy dzieje polityki trak- 
tatewej obu państw, refesent przedtiawił ‘stan ł kie- 
ruhek prac przygotowawczych do ńawesa traktutu. 


Kronika polska. 


— Zatwierdzenie konfiskaty. Redakto- 
ra „Sfinksa“ zawiadomiona, że konfiskata ze- 
szytu październikowego tego miesęcznika zó- 
stała zatwierdzona a redaktorowi, Władysiawo- 
wi Bukowińskiemu, wytoczony ma być proces 
z punkiów 1 i 6 go artykułu 129 kodeksu kar 
nego. 

Wskutek tego aż do rozstrzygnięcia spra- 
wy p. Bikowiński pozbawióny został prawa 
podpisywania „Sfriksa" w chsrakterże redak- 
tora. 

Redaktorem odpowiedzialnym 
sięcznika zostaje Józef Kotarbiński. 

Opóźniony z powodu "formalności, zwią- 
zanych z zatwierdzeniem nowego redaktora, 'li- 
stopadowy zeszyt „Sfinksa* ukaże sfę w tycb 
dniach. w grudniu jeszcze wyjdzie i "zeszyt 
a styczniowy w pierwszych dnizcb 


tego mie- 


stycznia. 

— Łiga dia spolszczenia miast W Kra- 
kowie odbyło wię pierwsze walne zgromadzenie 
ligi dla spolszczenia miast przy udziaje okołó 
500 ošób, w tem wielkiej liczby pań." Referat 
o celach i środkąch działania nowego T-wa, 
wygłomii jnt. Macdowski, poczem wywiązała się 
obszerna dyskusya, * Wzięli w niej udział liczni 
mówcy ze afer uniwersyteckich, technicznych, 
kupieckich, dachowieństwa, młodzieży oraż kół 
kobiećycb, którzy przyznali zgodnie konieczność 
powstania ligi. Następnie dokonano wyboru 
zarządu głównego. * 
E 


Kronika artystyczna. 


— Otwarc o wystawy. Uroczyste otwar- 
cie krajowej wystawy kilimów we I.wowie od- 
będzie się w niedzielą dn. 7 g!udnia n. st. o 
g. ri przed południem w szląch instytutu tech- 
nologicznego. 

— Miniatury brukselskie. Liczne, nader 
cenne miniatury, zdobiące księgi biblioteki bruk 
selskiej, są mało znane miłośzikom sztuki. W 
samej Brukseli rzadko kiedy zwiedzający po- 
trafi dotrzeć do owych zbiorów, zawiersjących 
okazy nadzwyczajnej piękności. 

Obecnie zarządzający działem miniatur 
Eugeniusz Bacha, wystawia na widok publiczny 
album, ukazujące światu owe zapomniane pięk- 
ności. 

Niektóre okazy, nader rzadkie, dozięgają 
wartońici kilkudziesięciu tysięcy franków. 

Miniutory owe "tą to obrazki z ww. XV 
i XVI, zaczerpnięte z legend i historyi, z życia 
chłopów i mieszczan. Styl—dobroduszno gawę 
dziaraki nsstręcza niekiedy komiczne Sytuacye 
i anachronizmy. Judyta, śŚcinająca głowę Ho 
lofernegowi— to dorodna dziewczyna flamandzka, 
wywijająca nożem rzeźnika. 

W obrszku uczty weselnej Ferdynanda 
portugalskiego i Joanny konstantynopolitańskiej 
artysta nie zapomina o psie, który pod stołem 
biesiudnym delektuje się olbrzymią kością. Ma- 
lek Ewangelista dźwiga ra nosie potężne oku- 

ry. 
ua  . , "za. o 


z prasy rosyjskiej, 


*,* „Golos Moskwy“ na sprawę rozłamu 
wśród październikowców patrży z trwogą. 

„Kwestya obowiązkowości dyrektyw partyj- 
nych—jest kwestyą kardynalną istnienia samej frak- 
cyi, jako istotnej rebrezentanki związku 17 paź- 
dziernika w Dumie Państwowej”. 

Po wystąpieniu lewicy z frakcyi paździer- 
nikowców-frakcya ta pozbawiona będzie, zda- 
niem „Got. Mosk.*, „właściwej treści oktobryz- 
mu... ponieważ osoby, nieliczące się z uchwa- 
lami konferencyi, są tylko „przypadkowymi gość- 
mi związku 17 października“... 

Sytuacyę utrudnia szczegół, iż „goście 
przypadikowi* uważają siebie również za gospo- 
darzy... I to 

„Utro Rossiis zaznacza przeto ironicznie: 

„Właściwie mówiąć, niewiadomo jeszcze, kto 
dziś należy do październikowców. Czy p. A. Gucz- 
kow, który pesunął £ię kn lewicy razem ze swymi 

zyiacłółmi, czy stały pod wazgiędem " przekona: 
eń Benigsen ze swymi zwolennikami? Która „z dwóch 
grup frakcyi parlamentarnej posiada więcej praw 
do zachowania firmy październikowców? .. Przecież 
właściwie dokoia tej kwesty! i prowadzony jest 
spór wśród paździermiikowców w Dumie Państwo 
wej. Kto mą opuścic frakcyę? Grupu Benigeene, 
Czy grupa Guczkowa..?** 


Sytuacya istotnie bez wyjścia... 


s*a Ciągle jeszcze jesteśmy w niełasce u 
„Kij. Myśli* i jej kronikarza spraw polskich p. Ne- 
mo. Osfatnią naszą zbredaią jest uchwala Rady 
Państwa, usuwająca język polski z samorzadu. 
Zawiniło, naturalnie, „Koło Polskie”, które w 
dalszym ciągu, pomimo wszelkich sprostowań, 
oskarżane jest przez agentów dobrowolnej 
ochrony poatęporej o konszachty ze Stoły. 
pinem. 

Przy tej sposobności oberwał i' p. Roman 
Dmowski i —jak to jest we zwyczaju— „polskie 
stronnictwa mieszczańskie". 

Wszystko to jednak nie wykracza po za 
granice szemału przyjętego oddawna na łamach 
rosyjskich pism „postępowych* dla omawiania 
spraw polskich. Przyznać. nawet wypada, że 
autor pominył parę tak wdzięcznych motywów 
jak „intrygi kleru katolickiego" i „grzęznącej 
w zacołaniu szlachty”. 

Natomiast furya bojowa tak uniosła auto- 
ra, że ku wielkiemu zakłopotaniu swych naj 
bliższych zaczął wielkim głosem prawić o „bo- 
norze zzlacheckim* i zaiąłał aby p R. Dmow- 
ski złożył przed nim i towarzyszami sprawę ze 
swych czynnóści. 

` „Oto pytania, na które niech nam odpowie 
p. Roman Dmowski, bożyszcze obalone Polski mie- 
szczańskiej".. 

Pan Nemo w roli instygatora p. Dmow- 
skiego, p Nemo, broniący „honoru  szlachec- 
kiegó* naszych posłów, nie poprzestaje na tych 
nowych laurach swej kampanii polskiej i tak 
oto kończy swą apostrotę: 

„Polska demokracya zajmuje stanowisko je- 
dnake negary wie wobec ebu redakcyi projektu re- 
formy miejskiej.. 

„Polska demokracya nie ma powodu do wy- 
taczania pretensyi dygnitarzom".- 


» «mm. us. 


'kim tempie. 
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uczono w nich czytać ipisać po litewsku. Z ję- 
zykami litewskim i rosyjskim, litwini znajdą 
dla siebie chleba i rozumu wedle potrzeby". 

Zoajomość języka polskiego, staje się jak 
widać dla lirwinów, zupełnie zbyteczną. *- 

Teatr „wszechnarodowy* ra Litwja. W 
Poniewieżu, wzaiósł własuym kosztem gmach 
teatralny p. Statisław Montwiłł i w pocziiciu 
wielkiej sprawiedliwości dla wszystkich, addśł 
go na użytek miejscowej ludności, a więc po- 
laków, litwinów, rosyan i żydów. 

"A w swem dążeniu do bezstronności za- 
szedł tak daleko, że żadnego pierwszeństwa nie 
przyznał nawet w porządku przedstawień; spra 
wę tę rozstrzygać ma los. Za parę dni, odbędzie 
się otwarcie gmachu teatralnego'i kolejno prze d 
stawienia różnojęzyczne odbywać wię będą. 

Sprawy białostockie. Kada miejską bia- 
łostocka, w preliminarzu wydatków miejskich, 
jeszcze za rok 1908, umieściła pozycye: 1,000 
rb. na opłate za naukę języka polskiego ucz- 
miów katonsów w szkołach miejskich i śred 
nich zskładach naukowych, 2,000'rb. na budo- 
wę kościoła katolickiego i 1,600 rb. na budowę 
synagogi. y pa: 

Na żądanie gub. grodzieńskiego, zarząd 
gobernialny do spraw miejskich, nakazał radzie 
miejskiej wykreślić t2 trzy pozycye z prelimi- 
uarzu. Rada białostocka, zaapelowała do šena- 
tu, dowodząc, ŻE udz:elanie zapomóg na oświa- 
tę jest obowiązkiem miasta, jak również utrzy 
manie zakładów użytku ogólnego, ' do których 
muszą być zaliczone Świątynie wyznań więk 
szości ludności. Minister apraw wewńętęznych 
stanął po stronie zarządu gubernialnego, "ZR 
nim poszedł senat, i skarga białostockiej rady 
miejskiej odrzuconą została. 

„Gazeta Białostocka" od dwu lat wy- 
chodząca, sympatycznie swój kierunek zazna- 
cza, ogłaszając konkurs na takie tematy: 1) Du- 
chowe i materyaine potrzeby. naszego robotni- 
ka, 2) jaką powinna być kobieta polka, 3) bra- 
ki szkół miejscowych, 4) potrzeby miejskie Bia- 
łegostoku, 5! przyczyny rczdźwięku między ro 
dzicami a dziećmi, 6) czem zasłużył sobie król 
Jagielło na pomnik w Krakowic? 

Energiczni łotysze. „Kur. Litewski! do- 
nosi o takim fakcie, * W gub. kurlandzkiej, je- 
denasiu delegatów żzromadzenia galinnego nie 
chciało dokonać rewizyi kasy gminnej, twier- 
dząc, że rewiżya jest niemożliwa, bo księgi i 
dokumenty są prowadzone w języku rosyjskim, 
a nie w zrozumiałym dla nich łotewskim języ- 
ku. 'Jeżeli rząd chce przeprowadzić rewizye, 
niech pizyśle swych rzeczoznawców. Delegaci 
ogdani zostali pod sąd M.tawski sąd okręgowy 
uniewinnił icb, prokuraterya zaś zaprotestowała 
do senatu i ten potwierdził wyrok mitawskiego 
sadu okręgowego. 

E. W. 


Za t. zw. „prawdziwa demokracya* pol- 
ska kończy Bię obecnie poza granicami Nale- 
wek i może być równie dotrze reprezentowana 
przez p. Nemo jak Í przez p Jagiełłę, O tem 
dobrze wiemy, iócz poco to przypominać w 
chwili ferowania wyroku na polskie stronnictwa 
mieszczańskic i apełowania do honoru szlachce- 
kiego? 

Czyżby naprawdę dzielnica ta była trybu- 
nałem kompetentnym do rozważania wymagań 
honoru szlacheckiego* i „godności narodówej* 

I czy nie obawia się p. Nemo, że taki 
krewki wszechpolak jak p. Roman może wcałe 
uchylić się od stawania przed podobaym try- 
bunałem lub dać: odpowiedź, która nie zado- 
woli ani p. Nemo ani jego towarzyszy z sze- 
regów „prawdziwej dtmokracyi?* 


Jnformacye i pogłoski. 
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— Nowy naczelaik zarządu poczt i tele. 
grafów opracowuje obecnie projekt obniżenia 
dpłat pocztówo - telegraficznych i zwiększenia 
liczby instytucyi pocztowo - telegraficznych w 
państwie. i 


— Minister handlu wniósł do Dumy Pań. 
atwowej projekt prawa wzbraniający agentom 
wćrbówanie robotników za granicę. | 

= Biuro informacyjne donosi, że dn. 3 
grudnia , episkop tcboiski Barnaba uzytkał au- 
dyencyę w Liwadyi. 


— Ogłoszone zostały przepisy o uaifor- 
mach dla odbywających wojskowość: lekarzy, 
móśgistrów fermscyi-i lekarzy wcterynarzy. 


— „Now. Wrem.* donosi, że pomocni- 
kiem namiestaika Kaukazu w zakresie spraw 
cywilnych będzić mianowany p. Peterson, peł- 
miący czasowo obowiązki powyższe po ustąpie- 
niu sensiora Watazi. 

— Włądzom policyjnym, cenzurującym fil- 
my kinematograticzne, polecono zwracanie. szcze 
gólnej uwzgi na obrazy z życia robotniczego 
fsurowo nakazano nie pozwalać na demon- 
strowanie obrazów, ilustrujących ciężkie warun- 
ki pracy i wyobrażających sceny, które mogą 
wywołać niechęć robotników do pracodawców 


— „Rus. Znamja* pisze, że dowódca 
wojsk okręgu kijowskiego gen. Iwanow został 
wczwany'do Krymu w sprawie nominacyi na 
wyższe stanowisko. 


— Kupcy staroobrzędowcy z milionerem 
moskiewskim Riabuszińskim na .czele nie zado- 
woleni, iż rząd zwleka z opracowaniem praw, 
regulujących zytuacyę staroobrzędowców w pań 
stwie, zamierzali w czasie świąt zwrócić się z 
odpowiednim adresem. Koła inteligencyi staro- 
obrzędowców były zdania, iż sprawa La powin- 
na być załatwiona w drodze interpelacyi Dumy 
Państwowej, zwróconej do rządu. Zdanie inte- 
ligencyi przeważyło. Duchowieństwo siaroobrzę- 
dowe z takiego obrołu sprawy jest niezado- 
wolone. 
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Z życia prowincyi. 


Takiej zimy jak obecnie nie mieliśmy już 
— Quczkow rozpisał listy zwoiujące ze. |dawno. Więcej.śniegu wypadło dopiero 25-go 
branie komitetu centralnego  październikowców 
w Moskwie. Cel zebrania „Obmyślenie środ. 
ków zmuszenia frakcyi parlameniarnej do ule- 
gania uchwałom konferencyi partyjnej”. 


oieważ od tego czasu bywają tylko małe 4 
stopniowe mrozy i częste odwilże więc s-nny, 
na kiórą wobec bardzo złej drogi oczekujemy 
niecierpliwie, nie mamy. Na szczęście statki kur- 
sują jezzćże po Driestrze, tak że bezdroża mie 
odcięły nas jeszcze od Świata i kto może ko- 
rzyzta z komunikacyi rzecznej, mimo jej nie- 
wygód i chłodu, który deje się dotkliwie od- 
czuwać zwłaszcza nocą. » 

Organizacya nowych sądów miejscowych 
już się rozpoczęła. Niedawno przyjechał do nas 
nówy prezes sado. i 

Skutek pożaru w Porohach pod Jampolem 
był bardzo smutny. Gospodarz Pilaski zgorzał 
do szczętu. Nieszczęście bliźniego przemówiło 
do serc naszych pań, które urządziły przedsta- 
wienie amatorskie na rzecz biednej rodziny 
Za pomóc — Bóg zapłać! 

Zbliżają się święta Bożego Narodzenia i 
przyjazd dzieci ze szkół. Ażeby dać im możność 
zabawienia się wsgólnie, grono dam w Jampo- 
lu krzącze się około urządzenia wspólnej zaba 
wy z choinką 29-go grudnia w klubie miejsco- 
wym. Jest to dzień milusińskich, jednak ze 
względu na ich zdrowie zabawa dziecinna nie 
przeciąga się zbyt długo, poczem ; zaczyna się 
zabawa dorosłych. Nie zapomina ślę też i'0 
biednych. Panie" zbierają ofiary* nk choinkę 
i podarki dla dzieci Kiedńych ródziców. Piękny 
ten obyczaj powtarza się-w Jampolu co reku 
i sprawia radość nie tylko samym dzieciom. 
I starsi mają przyjemność mie małą z widoku 
uszczęśliwionej dziatwy co się rwie do życia 
i światła. s 

Mieliśmy już parę polowań, z których 
wywnioskować można, że zwierzyny jest dóść 
w tym roku i że regla projektowanych 
jeszcze polowań będą pomyślne, zwłaszcza tra 
dycyjnych naszych polowań wigilijnych, jeżeli do- 
pisze w ten dzień odpowiednia pogoda.' 


Pomian. 
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Kronika prowincyonalna. 


— Śabler w rozmowie ze współpracowni- 
kiem „Birz Wied * oświadczył, iż mnie myśli 
wcale opuszczać swego stanowiska. O terminie 
zwołenia soboru cerkwi rosyjskiej Sabler po- 
wiedział, iż zdecyduje to wladza Najwyżsta. 
Wakrzeszenie patryarchatu w Rosyi—Gziś$ jest 
jeszcze przedwczesne. 


— Redaktor „Grażdanina” pociągnięty zo- 
stał do odpowiedzielności sadowej z art 1044 
ust. o kar. gł. i pop: za wydrukowanie w osta 
tmm numerze tego pisma „Dziennika ks. Mesz- 
czerskicgo". „Dziennik* ten zawierał zjadliwe 
krytykę działalności Kokowcewa i dyrektora 
kancelaryi kredytowej p. Dawydowa. 


REZRAPEK TAE 01 gz „gi - 


€cha kuluarowe. 


— „Rus. Wied.” zapewniają, iż przed wy- 
stąpieniem Kokowcewa w Radzie Państwa w 
obronie praw języka polakiego kwestya ta była 
rozważana w radzie ministrów, przyczem więk 
szość ministrów, a w ich liczbie i p. Makła 
kow, nie podzielili punktu widzenia premiera, 


— Wśród posłów do Rady Państwa z n>. 
minacyi znaczne zainteresowanie wzbudza kwe- 
Stya nowej listy posłów z nominacyi do Rady 
Państwa, ogłaszanej zazwyczaj na Nowy Rok. 
Stołypin wymógł w swoim czasie, iż [ista po- 
słów z nominącyi jest układama nie przez sa- 
mego tylko p. Akimowa, lecz przy udziale pre 
zeza ministrów. Dawało | tośrządowi możność 
wywierania wpływu na stosunki w Radzie Pań 
stwa. Porządek układania listy dziś pozostaje 
bez zmiany, lecz p. Kokowcew czynnego w tem 
udziała nie bierze. Prawdopodobnie więc po- 
ważniejsze zmiany w składzie posłów z nomi- 
ascyi nie zajdą wcale. Jednakże, jak utrzymu 
ja złe języki, odroczenie rozważania projektu 
prawa o walce z pijaństwem, niemiłego premie 
rowi—znajduje się w związku z draźliwą spra 
wą nominacyi noworocznych. 


— W kuluarach Dumy Pańatwowej kur 
suje pogłoska, że z frakcyi pażdziernikowców 
ustąpią i t. zw. pażdziernikowcy centrowi: Ko- 
walewskij, Protopopow, Sawicz i inni, którzy 
mie chcą pozostawać w towarzystwie pp. Sko- 
ropadzkiego i Szubinskiego i marzą o zorgani 
zowaniii własnej grupy. Protopopow OŚświad- 
czył współpracownikowi „Rus Słowa”: 

„Zawsze mieliśmy we frakcyi trzy gru- 


(Z.pism i od korespondentów). 


— Gub. zgromadzenie ziemskie w Kamieńcu 
rozpocznie Się ro b. m. Na porządku dziónnym jest 
około 188 referatów. W tej liczbie— projekt budo- 
wy gmachn dla zarządu ziemskiego, projekt budo 
wy fabryki cementu (?) i wniosek wyznaczenia za- 
pomogi „rosyjskiej“ ludneści Galicyi, detkniętej nien- 
rodzajem. W Sprawie projektowanej reformy usta- 
wy ziemskiej, prawdopodebnie dcbatów nie bę: 
dzie, gdyż na porządku dziennym widzimy tylko 
wniosek złożenia pruśhy do ministerstwa, © przeki- 


py. Niech żyją one życiem samodzielnem, jeśli |zanie odnośnego projektu na rozpatrzenie zgroma- 
tak chce los. Lepsze to od związku nienatu |dzeń ziemskich, przed wniesieniem go de izb pra- 
ralnego". wodawczych. 


Pedolskie zgremadzenie ziemskie straciło je- 
dnego z radnyćb, p. Dmitriewa (z pew. bracław- 
skiego), który ostre i z humorem występował zaw 
aze przećiwke $ubwencysuowaniu „Pwdoianina*. P. 
Dmitriew zgłosił swoją rezygnacyę z godności rad 
cy gub. ziemstwa, ku wielkiej radości p. Rakowi- 
cza, który miewał z p. Dmitriewym przykre star- 
cia. Obecnie p. Rakowićz będzie mógł bezkarnie o 
„kuituralnym* wpływie nacyonalistów i ich organu 
„Podolanina* rozprawiać. Nikt mu już drwinami 
przerywać patosu nie będzie- y 

— Odmowa. Podelska komisya gnb. de spraw 
stowarzyszeń i związków odmówiła regestracyi Sta. 
tuiu „Winnickiego T-wa Dobroczynności”. 

Jak wiadomo, T-we Debr. było w Winnicy w 
r. b. rozwi:tane z rezperządzenia administracyj, na 
zawiąranie zaś nowege T wa nie pozwsiene. 


Z Litwy. 


Szkoły ludowe litewskie. Jak donosi 
„Ausra* wileńska, postęp oświaty i uświado- 
mienie naródowe wśród litwinów idzie w szyb- 
Zawdzięcza się to praśie i obec- 
nym szkołom. „W nich—-pisze „Ausra*——uczą 
się tysiące dzieci litewskich, już się oni na po- 
lsków nie przemienią. Obecnie rząd rosyjski, 
szerzy szkoły na Litwie, trzeba te szkoły przyj- 
mować, aby tylko w nich religin wykładaną 
była przez księży. Trzeba żądeć, ałeby dzieci 


Istopada na trochę podmarźniętą złemię--a po-| >" 


s r 


Tak wygląda wolność zrzeszeń. Ożzywiście, 
organizatorom przysługuje prawo wznowienia sta 
rań, wszelako na ich pomyślny skutek, małe są 
szanse. 

— Wigilla sw. Andrzeja w Żytomierzu zakoń- 
Czyłś się tragicznic, bo śtrzelaniną i zabójstwem. 
W domu Charszana przy ul. Kijowskiej, służba 
„sprawiała Andrreja" hucznić i tłumnie, zebranie 
bowiem Składało się z Kilkudziesięciu wsót, Pijane 
towarzystwo wśzczęło kłótnię (ożzywiście cher- 
chez la femme). 

W czasie bójki, obecny na zabawie żołnierz 
wystrzałem z rewelweru położył trupem jednego 
towarzysza broni, a dwóch innych ciężko ranionych 
przewieziono do szpitala. W kilka godzin potem 
jeden z nich życie zakeńczył. 

Komendart miasta i sędzia śledczy areszto 
wali winowajcę, 


Ś.p.M:r;a h”, Tyszkiewicrowa 


Żamarła w ubiegłym miesiącu Marya br. 
Tyszkiewiczowa znaczną szczerbę pozostawia 
ba sobie w sze:egach ludzi oddanych pracy dla 
drugich. 

Zaznawszy za młodu goryczy życia, choć 
urodzone w msagoackim domu rodziców swych 
Jguacego I Antonify z Ducinów br. Stadaickich, 
w którym niepowińnoby było jej braknąć ni- 
czego, nauczyła się już w dzieciństwie rozumieć 
sieroctwo i cierpienie ludzkie. Matka nieboszcz- 
ki zmarła po przyjściu na świat córeczki; sig- 
rotę zsbrała i- wychowywała babka br. Dunino- 
wa- Dziewczynkę kilkunastoletnią zabiera do 
rodzinnych Floworów ojciec i tu właśnie młoda 
panieaka zaprawiać się musiała do slużby cier 
pieniom ludzkim, piefęgnując przeszło dziesięć 
lat nieuleczalnie chorego ojca... 

Hr. Stadnicki zmarł w1891 roku, a w dwa 
lata późciej hr. Marya pośwbiła w _Odesie 
Aleksandra br. Tyszkiewicze, Ze związku tego 
urodziła się córka Marya. 

Mieszkając w |loworach śp. hr. Marya 
zająła się z serdeczną gorliwością dolą i niedo- 
lą ludu w swych dobrach Porada, i lekarstwo 
na chorobę, opatrunek, wprawnemi rękami nie 
bostczki dokonany, wszystko to na zawołanie 
znajdowało się we dworze |Iloworskim dla 
chłopa z bliższych f dalszych okolic. W razie 
klęski: szukano tam zswsze pomocy, a ustalił 
Się był zwyczaj, do dziś przestrzegany, iż w 
razie pożaru chłop z okolicy, często ze wsi ob- 
cej, dostawał z lasów howorskich drzewa zae 
darmo na odbudowanie swej chaty. 

Szczery też i niewymuszony był płacz, 
który co chwila rozlegai sią wśród zwartego 
tłumu ludu, otaczającego trumnę zmarłej i od- 
prowadzającego ją ma miejsze wiecznego spo- 
czynku w rodzinnych grobach w Zamiechowie. 

Osiądłszy dla wychowania córki we Lwo- 

wie w r 1905 wzięła br. Marya czynny udział 
w stowarzyszeniach  filaritropijnycb, przy pracy 
tej pozostając w zażyłych stosunkach z ks, are 
cybiskupem Blczewskim i w ścisłej przyjaźai 
z ks biskupem Bandurskim, którego światłych 
rad słuchała w swej działalności. 
Jest orędowniczką stowarzyszeń studenc- 
kich, jak bratnia pomoc politechniki i uniwer- 
sytetu i innych, popiera wszelkie instytucye 
špoleczne, między innemi związek uzdrowisk 
Í zdrojowisk gałicyjskich, któremu udziela zhacz- 
nego zasiłka na udział w wystawie kijowskiej, 
opiekuje się pogotowiem rzemieślników, zgro-= 
madzeniem Francćiszkanek, związkiem geodetów 
it d,i c d Za liczne zasługi na polu pra- 
cy społecznej Ojciec Święty obdarzył nieboszcz- 
kę ordereni Grobu Św. I klasy, a podczas tho- 
roby interesował się jej przebiegiem i nadesłał 
umierającej telegram z błogosławieństwent. 

Szczególniejszą opieka otacza br. Marya 
młodzież: siedem osób rok rocznie kształci się 
i wychowuje jej sumptem. Jest też dziś pokaźny 
zastęp ludżi, pracujących w różaych zawodacb, 
którzy całe swoje wykształcenie zawdzięczają 
zmarłej. i : 

Zapytgwana niejednokrotnie podczas licz- 
nych swych prac społecznych, do jakiego też 
stronnictwa należy, mawiaja z uzasadnioną du- 
mą: „należą do partyi głodnych". 

Liczny też zastęp krewnych i znajomych 
oddał hołd pamięci zacnej nieboszczki. 

Niechaj jej ziemia lekką będzie! 


= uwię rumiiet m4 LACKA 


Z zakładów naukowych. 


— Z kijowskiego Instytutu handlowego. 
Radą kuratorska kijowskiego iastytutu bandlowe- 
go wszczęła starania w misterstwie przemysłu 
f bandlu o nadanie praw służby państwowej 
dzobom, które ' ukończyły iastytut handlowy. 
Starania te podjęte zostały wobec tego, iż do- 
tychczas kończący instytut nie byli przyjmowabi 
na służbę państwowa na tej podstawie, iż dy- 
plom nie wyszczególniał praw państwowych, 
jakie daje ukończenie instytutu. 

— Czysty zysk z koncertu-balu, urządzo. 
nego przez Towarzystwo pomocy niczamożnym 
stutlentom kijowskiego instytutu handlowego 
wynosi 1,213 rb. 13 kop. Na opłacenie wpi- 
sowcż» w acmestrze bieżącym Towarzystwo 
wydało niezamożnym stadeńtom 1,330 rubli. 


ejleksye. 


Podanie ludowe biszpańskie opowiada, iż 
słynny bandyta don José Maria miał zwyczaj 
prawić komplimenty damom, ściągając pierścion- 
ki i bransoletki. Zachwycał się pięknością 
rączek, zbierając haracz do worka, wyrażał ubo- 
lewadie, że tak czarującą osobę spotkała tak 
niemiła przygodz. 

Tak było dawniej — w Hiszpanii. 

Dziś inaczej. 

Współczesny don Joić nie poprzestaje na 
pustej galanteryi, chodzi mu o zachowarie po- 
zorów moralności. 

— Zdjąłem z rączki najpiękniejszej z 
ziemianek ten świecący drobiazg, lecz nie my 
ślę bynajmniej poprzestać na tem, Proszę mię 
nie przyjmować za ordynarnego zbója. Jestem 
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uprzejwy i wspaniałomyśloy. Chce go pan 
mieć z powrotem, — oto jesi... 

— Leez to nie koniec. 

-— Byłem uprzejmy i wspaniałomyślny, 
należy mi sią również coś za fo. Proszę o 
zwrócenie mi tego pierścionka z tej pięknej 
rączki... Zgadza się pani nieprawdaż? 

[ z pierścionkiem w kieszeni oddala się 
syt własnej uprzejmości i wspaniałomyślności. 

Jeżeli kto z czytelników nie przypomina 
sobie podobnego wypadku, niech zada subie 
trud zapoznania się z poniedziałkowym numerem 
„Kijewianina”. 

„Zachciewa się—czytamy tam polakom 
języka polskiego w %amorządzie, kto tam ich 
wie, czy to słuszne, czy nie słuszne. Lecz 
bądźmy raz uprzejmi. Dajmy im ten język, 
niech sobie tam nim obracają ile wlezie. 

— „Ale grzeczność za grzeczność”. Je- 
żeli kto na zebraniu Rady Miejskiej zechce 
mówić po rosyjsku, niechże i polacy będą 
grzeczni i mówią wszyscy po rosyjsku. 

— „(rzeczncść za grzeczność”. 

Niczem Hiszpania... 


A oto drugie pódanie, na ten raz z epo- 
su wschodniego zapożyczone. 

Kiedy pewien król (nie Salomon) roz- 
strzygał spór dwóch matek o dzićcko, postano- 
wił, iż ma być mieczem rozcięte na dwie 
części. 

Wówczas ozwała się matka fałszywa słod- 
kim głosem: 

— Pozwól mi, o królu, ukołysąć je na 
piersiach, aby umarło senne bez bólu... 

Co uczynił ów król (nie Salomon), do- 
tychczas niewiadomo. Wiadomo jednak, że coś 
podobnego zdarzyło się parę dni temu z p. 
Moskwiczem z „Utra Rossii". 

Skazawszy nas na asymilacyę nieuniknio- 
ną, skierowawszy strumienie słowiańskie z pod 
Warszawy i Krakowa wprost do nieznanego 
jeszcze geograłom morza rosyjskiego, rozczula 
się naraz p. Moskwicz nad nsszym smutnym 
losem i woła, aby nas rusyfikowano ostrożnie 
i delikatnie — „po macierzyńsku”... 

Jak w bejce... 


Uprzejmość „Kijewlanina”, macierzyńskie 
uczucia „Uira Rossiji* — ileż to „bajecznych* 
upominków przyniosła nam na gwiazdkę uchwała 
Rady Państwa! Jeszcze lat parę, a skrzętny 
kronikarz „Kijowskiej Myśli‘, sprawy polskiej 
niestrudzony dziejopis, obwieści światu, żeśmy 
sprzedali język polski samorządu za cenę tych 
upominków tak, jak sprzedaliśmy już Chełmsz- 
cżyznę za samorząd. 

Mamy zresztą i upominek trzeci: kultu- 
rę, którą nam zabiera się zaszczepić Rakowicz 
„poseł podolski", 

Z tym ostataim jednak trudaa sprawa. 
Aui go obwiesić na choince (nie Rakowicza, 
lecz upominek!) ani odszukać w podanisch lu- 
dowych. 

Bryganci hiszpańscy woleli usuwać się w 
góry niedostępne i tam uprawitć swój proce- 
der niż obcować z rodzimymi Rakowiczami i 
doświadczać na sobie ich kultury. 

Narody wschodnie miały zaś tylu Rako- 
wiczów na każdym kroku i tyleż owoców ich 
kultury, co pewnych drobnych, lecz bardzo do- 
kuczliwych owadów. Chcieli więc przynajmniej 
świat twórczości poetyckiej mieć wolnym od 
tego pierwiastku. 

Tak czy inaczej — z „kulturą“, czy bez 
„kultury“ — stanowczo zajmujemy panom z nad 
Newy zadużo czasu i zbyt wielki powodujemy 
upust różnych egzotycznych uczuć. 

A wszystko do dlatego jedynie, że cała 
sprawa polska wydaje się „braciom słowianom* 
jakiemś zjawiskiem z bajki, jakąś rzeczą fanta- 
styczną, która budzić może rozmaite uczucia, 
daje asumpt do fantastycznych pomysłów, lecz 
nie wywołuje świadomości pewnej obcej sily, 
z którą się liczyć koniecznie, trzeba nieza- 
leżnie od poziomu „grzeczności*, „kultury* i 
uczuć „macierzyńskich“ czy jakich innych. 

A przecież dyskusya na ten temat dopiero 
wówczas zerwalaby ostatecznie swój związek ze 
wszelkiemi „bajkami* i przeszłaby na tory może 
prozaiczne, lecz znacznić bardziej owocne; Ra- 
kowicze uznaliby zs rzecz stokroć bardziej ko- 
rzystną i bezpieczną uprawianie „kultury* Da 
własnych zagonach, a uczucia „rycerskie“ i 
„macierzyńskie“ ulokować wypadłoby na rynku 
wewnętrznym. 

Pierwej jednąk i eałń „sprawa polska”, 
i wszystkie sprawy polskie poszczególne stać 
się musiałyby na każdem miejscu i w każdym 
czasie zjawiskiem tak konkretnem i przekony- 
wującem, aby nsjbardziej nawet tępa fantazya 
ccenić mogła jej realność niezaprzeczalną. 

Lecz temat ten, czytelniku, wykracza zgo- 
łą poza granice podań hiszpańskich i bajek 
wschodnich... 

Acerbus. 
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Kalendarzyk historyczny. 
13 grudnia, n: Bt. 


Roku 1789. Sejm Czteroletni ustanawia 
deputacyę do rozważenia żądań mieszczaństwa 
z Janem Dektertem prezydentem Warszawy na 
czele. 


— „Herbatka — Miniatures. „Herbatki" 
Kola Kobiet Polek mają już ustaloną opinię, 
gdyż organizatorki nie szczędzą zwykie trudu, 
aby zapewnić wszystkim uczestnikom wesołą 
zabawę 

Należy się spodziewać, że i dzisiejsza „her- 
batka — miniature* ściągaie do sal „Ogniwa* 
liczaych gości, żądnych miłego spędcenia paru 
godzin przy wesołej muzyce i ujrzenia zajmują 
cych jednosktowych utworów sceniczaych w 
wykonaniu amatorów. 

Jednoaktówkami temi bedą wdzięczne 1 
pełne humoru: „Na poczekaniu” i „Dziennik Ju» 
tysi", oraz—„Dwaj pieroci*, fantazya księżyco: 
wa Edmunda Rostanda. 

Dochód z zabawy przeznaczony będzie na 
zasilenie pożytecznych instytucyi Koła Kobiet; 
„herbatka* rozpocznie się o godz Ó-ej i zakoń- 
czy—o godz. 10-ej wieczorem. 

— Narada w sprawie mięsnaj Ostatnie 
posiedzenie Kjowikiej izby eksportowej poświę- 
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gółowe dane o prawach miejscowych żydów do 
włądznia nieruchomościami w Kijowie. Zbiera- 
ne informacye dotyczą żydów, którzy posiadając 


jednocześnie prawz na zsmicszkiwanie. 


nieposiadający prawa na zamieszkiwanie żydzi 
nie powinni, zgodnie z 
władać nieruchomościami poza granicą osiedle- 
nia, — w sferach 
jowa powstał projekt, zlikwidowania waiya:kich 
realności należących do żydów tej kntegoryi 
W tym celu t. zw. bezprąwni żydzi mają otrzy- 
mać polecenie zlikwidowania w określonym ter- 
minie swych realności. 


nego mó być poświęcone tej sprawie. 


wiązyjącego. Gubernstor kijowski zatwierdził 
przyjęte d' 28 listopada przez Kijowską raje 


kijowskiej;* J. Kistianowzkiego— „kilka słów o 
bandlu otrębami*; E Umanowa— „o operacyach 
zalczkowych z ładunkami zbożowymi* i prof. 


Wobłyja--„emigracya robotników do Niemiec q 
f} A80? 
w związku z rewizyą traktatu handlowego z ] "PTAWY Prasowe 
Nidniestóń”. Weęzoraj XII wydział kijowskiego sądu okre- 


gowego bez udziału ławy p! zysięgiych rozpoznawał 
sprawę redzktofa ukraińskiej gazety „Rada“ W. Ia- 
nowskiego, eskarżonego o rezpowszechnianie tapo- 
mmoóą prasy fałszywych wieści o działalności osób 
urzędowych (3 p. 1€34' att kod karnego). Inkry- 
minewana notatką dotyczyła działslności zarządu 
szpitaia ziemskiego w Was$flkowie. 

Sąd skazai p. [auowśkiego na 50 rb. grzywny 
lub 10 dni aresztu. 

W cym samym składzie X[I wydział rozDo- 
znawał nasiępnie sprawę redaktora tygodnika „Ma- 
sk", który wychodził w Kijswie w dwóch jery- 
kach — rosyjskim i ukraińskim, p. Szewczenki, oskar 
żonego z tege samego aitykułu kedekżu karńiego 
za wydrukowanie artykułu, zkwierającege krytykę 
obeczei polityki sgrarnej rządu rosyjskiego. 

|. $ą1 skazał.p. Szewczenkę na 25 rb. grzywny 
lub 5 dni aresztu, 

Wczoraj rozpoznawana była również w XII 
wydziałe $prawa wydawcy „Kij, Mysli“ p. Rudeifa 
Łubkowskiego, otkarżonege Z att. z024 kodeksu 
karnego -o umieszczenie w Śwem piśmie ogłoszeń 
o srośkach lekarskich bez pozwolenia gub. zarządu 
lekarskiego. i 

Zamiast art 1oa4 kod kar, Sąd zastosował 
względem p. Łubkowskiego art 34 ustawy o ka- 
rach, wymierzanych przez sędziów pokoju, skazująć 
ge na ro rb. grzywny. 


-— Projekt likwidacyi realności bezpraw- 
nych żydów puzz gramęą cSiedienia. Kijon- 
ski zarząd guberaiałny gromadzi obecnie szcze- 


w Kijowie jakiekolwick realności, nie poriddują 
Ponie- 
«aż zarząd guberniałny jest tego zdaaie, że 
istniejącemi prawami, 


administracyjnych m. Ki- 


Najbliższe posiedzenie zarządu gubernial- 


— łatwiardzenie postanowienia obo- 


partyę włościaóstą i stronników unii z Węgra- 
mi, zmniejszyła się. W czterech okręgach wy: 
horczych odbędzie się powtórne głosowanie, 
Wybory wypady pomyślae dla rządu Tiszy, 
który zawarł porozumienie z koalicyą Organ 
opozycyi «Pesti Hirlap* czyni zarzuty koalicyi, 
że sympatyzuje z ideą Wielkiej Serbii. 


Z parlamentu włoskiego. 


Rzym (AP). Podczas rozważania odpo- 
wiedzi na mowę tronową socyałista Calde kry- 
tykuje rząd, zarzucając mu, iż dotychczzs nie 
zdał sprawozdania z wydatków, połączonych ze 
zdobyciem Libii, Mówca zapytuje, dlaczego w 
rok po zawarciu pokoju w Libli wydano 350 
mil, gdy podczas wojny wydawano tylko 300 
mil. Calde krytykuje Giolitti'ego za działal- 
aćść w czasie wyborów i oświadcza, iż socya: 
liści będą go zwałczali. Następcą Giolitti ego, 
z którym socyaliści mogą dojść do porozumie- 
nia, zdaniem Calde, jest Sonnino. 

Kwestya wysp Egejskich. 

Barlin (AP). Propozycya Anglii w sprae 
wie pośredaictwa w kwestyi Epiru i wysp 
Exejskich, została otrzymana w niemieckiem mi: 
nisterstwie spraw zagranicznych dn. 30 listo- 
pada. Niemcy bezzwłocznie porOżumiały 'się 
ze swymi sprzymierzeńcami. Zarówńo w Ber: 


miejską postanowiecie obowiązujące, iż wszel- 
kie pojazdy z wyjątkiem wozów tramwajowych 
powinuy ustępować z drogi karetkom  „Pógó- 
towia*, aby w ten sposób osiągnąć możliwie 
największą szybkość w udzieleniu pomocy le- 
Karskicj. 

— Epidemia. W. kijowskim gubernialnym 
zarządzie ziemskim otrzymano wiadomość o wy- 
buchu epidemii tyfusu plam stego we wai Białe 
powiatu TA a Poitandwiono wý- 
głać do miejscowości nawiedzonej epidemią od- 
dział sanitarny. 

— Instytut urządzeń miejskich i ziem- 
skich. Prezydent miasta złożył wczoraj guber- 
natorowi kijowskiemu szczegółowy memoryał w 
sprawie założenia w Kijowie instytutu urządzeń 
miejskich i ziemskich. 

Projekt nowego ipstytutu zarząd miejski 
przesiał do opinii rady politechniki kijowskiej 
Wydział inżynieryjny tej uczelni wypowiedział 
się w tym sensie, iż projektowany instytut bę- 
dzie powtórzeniem wydziału inżynieryjnego po- 
l techniki. Prezydent miazta nie podziela jednżk 
tej opinii i w memoryśle swym zwraca uwage, 
iż program wydziału inżynieryjnego uwzględnia 
głównie budowę kolei, udzielając urządzeniom 
miejskim i ziemskim mało miejsca. 

Projekt zaiożenia zsmiast samoistaego ine 
stytutu jedynie tylko specyalaego wydżia'u 
urządzeń miejskich i ziemskich przy politechnice 
kijowskiej prezydent uważ$ za chybiony, ponie- 
waż nic wykazuje on tych korzyśzi, jakie po- 
siada projekt wyodrębnienia instytutu w samo- 
istną instytucyę. 

Przesyłając przy memoryale projekt insty- 
tutu urządzeń miejskich i ziemskich pr nt 
miasta presi gubernatora O rozpoczęcie staran 
w ministerstwie spraw wewnętrznych w spra 
wie otwarcia takiego instytutu w Kijowie 
I udzielenia niezbednych na ten cel środków. 


cone było dyskusyi w sprawie mięsnej. 

Po ożywionej i nader zajmującej dyskusyi 
zdecydowano, iż najbardziej odpowiedniem miej- 
scem dla urządzenia chiodni ze względu na do- 
godne połączenia kolejowe i niewielką stosun- 
kowo odległość od największych centrów całe. 
go zachodu Rosyi byłby Brześć. Celem dopro» 
wadzenia powyższego projektu do skutku po- 
stanowiono wszcząć odpowiednie starania w 
zarządzie kolei Poiudniowo Zachodaićb, w ki- 
jowskim komitecie rejonowym, tudzież za po- 
średnictwem petersburskiej izby eksportowej — 
w ministerstwie komunikacyi. 

Nadmienić wypada, iż wszystkie przyjęte 
na Omawianem posiedzeniu wnioski mają na ce- 
lu potanienie mięsa i podniesienie jego ga- 
tunku. 

Ponieważ jednym ze środków zapobiegaw- 
czych drożyźnie mięsa byłoby powiększenie 
szybkości przewozu kolejami bydła, postanowio- 
no wszcząć w ministerstwie komunikacyi stara- 
nia O zmniejszenie czasu postojów na stacyach 
pociągów towarowych, wiozących bydło. 

W liczbie przepisów, utrudniających i ta- 
mujących przewóz bydła kolejami, jest okólnik, 
wysagnjący, by przed ładowaniem bydła do 
wsgonów obowiązkowo opatrzył je lekarz ko- 
lejowy lub weterynarz. 

Postanowiono wszcząć w ministerstwie kos 
munikacyi starania, by przedsiębiorca w nie. 
których wypadkach dia zyskania na czasie mógł 
własnym kosztem sprowadzać dis oględzin by- 
dła weterynarza prywatnego lub ziemskiego. 

Dłuższą dyskusyę wywciał projekt utwo- 
rzenia ż kilkumilionowego funduszu, który po- 
wstał ze specyalnego podatku, pobieranego od 
przewożonego kolejami bydła na walkę z dżu- 
mą i innemi grasującemi wśród bydla  epide- 
miami — kapitału Zakładowego dla asekuracyi 
bydła. 

Projekt uznano za słuszny i możliwy do 
przeprowadzenia i postanowiono poczynić w mi- 
nisterztwie komunikacyi odpowiednie kroki. 

W końcu postanowiono zwrócić się do 
kijowskiej rady miejskiej z prośbą urządzenia 
chłodni przy rzcźniach miejskich. 

— Pogłoski. Zakomunikowane przez na- 
szego korespondenta petersburskiego pogłoski o 
mianoweniu prokuratora kijowskiej izby sądos 
wej G: Czaplinskiego senatorem i prezesa ki- 
jowskiego sądu okregowego F. Bołdyrewa — 
starszym prezesem kijowskiej izby sądowej, 
znajdują potwierdzenie w doniesiemach, otrzy: 
manyci z Petersburga w drodze prywaznej. 

Przybyły wcżorzj z Petersburga wicepre- 
zes IV wydziału sądu okręgowego M. Kislicz- 
nyj objal w zastępztwie nieobecnego prezesa 
sądu Bołdyrewa pełnienie obowiązków prezesi, 
którego tymczasowo zastępował wiceprezes są- 
du M Raicz Dumitraszko. 

Według pogłosek; M. Kislicznyj mianowa- 
ny zostanie prezêsem kijowskiego kadu okręgo- 
wego. Stanowisko wiceprezesa IV. wydzisiu 
sądu po p Kusliczaym obejmie członek sada 
ks. D Ż:wachow, zarządzający obecnie XII 
wydziałem, na jego zaś miejsce zarządzającym 
XII wydziałem mianowany zostanie członek są: 
du A. Jurkiewicz 

— Sprawy ziemskie. Niektóre ziemstwa 
powiatowe gub. kijowskiej złożyły do rozpairze- 
nia zgromadzenia gubernialnego wnioski o 
zwolnieniu ich od sptacania (po 10 tys. rocz- 
nie) diugoterminowych pożyczek, zaciągniętych 
na budowę ziemskich aicci telefonicznych. Po- 
wyższe żądanie ziemstwa owe motywują tem, 
iż telefony posiadają znaczenie dia całej guber 
nii i koszty ich urządzenia powinuo ponosić 
ziemstwo gubernialne. 

Też seme ziemstwa wystąpiły z  wnios- 
kiem, aby gubernialne zgromadzenie rozpoczęło 
atarania w ministerstwie oświaty o zwiękazenie 
zapomóg rządowych na utrzymanie szkół rze- 
mieśiniczych z 900 do 2,400 rb. rocznie. 

— ŻZjszd przesłedieńczy. Połudaiowo- 
rosyjskie ziemskie biuro przesiedleńcze zwołuje 
w końcu stycznia lub początkach lutego w Ki 
jowie zjazć agentów orgamizacyi przesiedleń 
czej w celu rózpatrzenia szeregu spraw pierw- 


— NAGŁY ZGON. W południowo-rosyjskiej 
fabryce maszyn (Żylańska 107) zmarł nagle jeden 
z rebotników 38 letni W. Czerni. 


—.ARESZTOWANIE BEZPRAWNYCH. W 
domu N:. 6: przy Bulwarże Bibikewskim xreazto- 
wano 8 żydów, nie mających prawa zamieszkiwania 
w Kijowie. 
dj — ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA, Da mie- 
szkania Pjanowa (Petrowska 14) wtargnęli złodttejc. 
Gdy sąsiedzi Pjanvwa zauważyli ich i wżzczęli 
alarm, złodzieje rozbili okno irzucili się da uciecz 
ki, Jedaegó z nich — Soprygę asre$ztswapo, drugi 
zdołał umknąć wrar z 25 rb. i kcsztownym pier 
ścionkiem. w) 

— SAMOBÓJSTWO. W dsmu Nr.39 przy 
W.Ważylkowskiej otruła się młeda kobieta Z. Ga- 
sp BAR Przybyły lekarz Pegotowia skenstatował 
śmierc. - 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W domu Nr, 
127 przy M-Błagewieszczeńskiej zażyła trucizny 
17 letnia Wiera K., a przy W. Wasyłkowskiej Nr 
117 niejaka A T: W obydwu wypadkach pstaocy 
udzieliio Pogotowie. i 

— ZA NIEPRZESTRZEGANIE PRZEPISÓW 
MELDUNROWYCH skazano 43 bfeby na kary pie- 
niężue od a I5 JD. z zumianą na areSzt, 

— KRADZIEŻ 


się na d%orzeć; £IE tam okazało się de bagaż jest 
już przez ateźrńajomego odebrany, 
wiademii policyę. 

— NAPAD. Onegdaj na ul. Mirnej kilku chu- 
liganów napsdło na tatira Sałacheta-Ajmetdinowa 
i edebrałe inu 40 rb. oraz srebrny zegarek. 

— POD KOŁAMI POCIĄGU, Wczorsj na 
st. Kijów w pcbliżu mostu prowadzącego do kor- 
pusu kadet$w wpsdła pad manewrującą |okomety: 
wę żona palacza kolejowego E Kadenka lat 34. 
Koła parowozu  zdruzgótały jej obydwie nogi. 
W śtanłe-nitvpół przytomanym nieszczęśliwą odwie- 
złono do zapitala kolejowego. 


Biuletyn kijowskiej stacyi meteorologicznej 


Dula 5 (18) grudnia 1913 r. 


| X [4 7 8: 3 g- 
szorzędnej wagi. g 
Zjadowi przedewszystkiem zostaną przede 1 gana pe pol. mwiadz, 
stawione wyniki 5 letaiej działalaości południo-| tomp pew. wudł Gaia 3 —16  —45 
wo rosyjskiej organizacyi przesiedleńczej, poczem tee, a Loda OW mm 7510 153% 754% 
zjazd wypowie się co do dalszych zadań orga- ZA szy "REP sf a PLAŻ, Z, 
nizacyj, co do prowadzenia statystyki przesied | Cumur, wadi. romapu oys 10 3 10 


leńczej, działalności iaformacyjnej, niesienia po-| leść wprářiw w wm 
mocy przesiedleńcom, normalnego obszaru par- 
celi i t. d. 

Na zjeździe pcdniesiona będzie kwestya 
założenia w Ko'jowie muzeum  przesiedleńczego. 

— „Giełda pracy“. Złożony radzie miej- 
skiej przez p P. Płąchowa projekt założenia! 
w Kijow.e t zw. „Gełdy pracy" wzbudził za- 
interesowanic wśród. szerszych kół naszego 
miasta W nadchodzącą niedzielę z inicyaty- 
wy kijowskiego Towariystwa samokształcenia 
p. Łogaczew wygłosi w klubie towarzyskim 
przy ul W.-Włodzimierskiej odczyt na terhat: 
„Społeczne biura pracy i pogląd na nie ekono- 


mistów niemieckich*. 

— Z izby eksportowej. D. ro.go b, m. 
w kijowskim instytucie handtowym odbędzie sę 
wspólne posiedzenie kijowskiej 1zby eksporto- 
wej tudzież biura tymczasowego do rewizyi 
traktata handlowego z Niemcami, na które za- 
prosceni będą wszyscy radai kijowskiego gu- 
b:rnialaego zgromadzenia ziemskiego. 

Na posiedzeniu wyyłoszone będą następu- 
jace referaty: J. Czernysza „O rezultztach ba- 
uanią warunków handlu zbożowego w gub 


sig gej wiel: . 
do g. oaj wiec», 
Xajw. imajo. parwiuwaa w siągn AOWY —I,3 
*ajalzszx d P . —63 
Arzosiątua tempur. paw. w Ciągu 4oby' DAE SDD 
Wialel, przed, tomp. pow w Qlągu doby —4,2 


Ogólny atad pogody w BR osyi eusupu] 
skiej s rada us podstawie tetayrańu giówangć 
Obmarwatoryna: izycziago: 


Opady notowano w Centrum i miejscami w 
pozestałych rejonash Rośyi, prócz północaego i 
południowege zachodu. Temperatura niżsta ed 
normalnej na południewym z wyższa ed 
normalnej w pezosiałej Rotyl. 

Pepoda przewidywana na d 6 grudala: tro- 
chę cieplej w T.aplandyi i Fialandyi, zimniej w do 
rzeczach Wołgi i Donujniewielkie mrozy w pozosta- 
łych rejonach. Opady możliwe w całej Rosył, 
prócz centrum, zachodu, pałudniewego zachedn 1 
gubernit nsdbaltyckich. 

W Kijowie—niewielki mróz i sucho, 


odzie, 


finie, jak i we Włoszech nie uważają, aby wy- 
stąpienic Anglii było skierowane przeciwko 
Włochom, które ńa mocy traktatu lozańskiego 
powinny zwrócić wyspy Turcyi, wobec wszak- 
że tego, iż do wysp rości pretensye również 
Grecya, zrozumiałóm jčat, Że (Grey kwëstyę 
wysp łączy z kwestyą Epiru; życzenia jednak 
Grecyi mogą być spełnione tylko częściowo. 


Obawy liberałów angielskich. 

Londyn (AP). Asquith przyjął delegacyę 
liberałów, która zwróciła uwagę ministra na 
aiepokój, jaki zapanował w pórtyi liberalnej z 
powodu spodziewanego żądania zwiększenia 
Kredytów ma flotę. Asquith zapewnił delega- 
cyę, iż nie wie O żadnym projekcie zwiększe- 
uia wydatków. 


Z ieat | mnzyki. 


W sobotę odegrany będzie obraz histo- 
ryczny w 8 odsłonach Elizy Bośaiackiej, p. t 
„Obrona Częstochowy*, cieazący się na wszysi- 
kich scenach powodzeniem. 

W niedzicię ukaże się komedya Zygmun- 
ta Przybylskiego (autora „Wicka i Wacka”) 
p. t. „Dzierźawca z Olesiowa*, 

Najbliższemi premierami poza tem będą: 
„Dzień Zaduszny* Hejermansa; „Jedną chwila“ 
jeduoaktowy obrazek sceniczny K. Tatarkiewi- 
cza oraz „Pan Damazy* Blizińskicgo. 

W daiu dzisiejszym sprzedaż biletów na 
sobotnią i niedzielną premiery odbywać się bę: 
dzie w „Ogniwic* w godzinach od xr r. do 
a ej i od 6-ej do 8.ej wieczorem. 


— | ha 


OFIARY, 


Z Rumunii. 


Bukareszt (AP). Senat. Bratianu w prze» 
mówieniu swem oświadcza, iż rząd zbyt się 
obawiał, że zwiększenie żądań Rumunii wywo- 
la wojnę europejską, nie wierzył w siłę Rumn- 
aii, mie spodziewał się entuzyazmu, jaki wy 
"ciała mobilizacys i wogóle nie stai na straży 
interesów państwa, przytem okazał się słabym. 
Według slów Bismarka najniebezpiecsniejszym 
rządem jsst rząd słaby, Dlatego Bratianu nie 
shce głosować za wyrażeniem rządowi votum 
zaufania. 


ke, W Administracyi „Dziennika Kijewskiege” 
słeżyli: 


Na Tow- dobr.: Zamiast wizyt i powiu- 
szowań świąteczn. i neworacznych: pp. Leenestwe 
Lisowścy x rb. — Pistr Rząśnicki 2 rb. 


Rozruchy. 


Londyn (AP). W Oldham w pobliżu Man- 
zhester miały miejsce rozruchy z powodu stra- 
cenia jednego z zabójców właściciela lombardu. 


Sprawa Ronikiera. 

Warszawa (AP). W ciągu całego pozie- 
dzenia udziela wyjaśnień Rozńkier. Wskazuje 
on na swą przeszłość, w której niema żadnego 
faktu kompromirującego, opowiada historyę swe 
go ożenienia się, przyczem szczegółowo chara- 
kteryzuje Bronisława Chrzanowskiego, zwraca- 
jąc uwagę na jego despotyzm, mściwość i o- 
aruciańgtwo. Cniy szereg starć doprowśdził 
wreszcie do zupełnego zerwania stosunków po- 
między nim a teściem. Cuzanowski według 
słów podsądnego szukał okazyi do zemszczenia 
się na nim. W końcu posiedzenia Ronikięr 
progi o dołączenie do sprawy powieści „Hra- 
bia na wschodzie“, nad którą pęacował w okre- 
sie, poprzedzającym zabójstwo. 

Sprawa „dyabłów stepowych". 

Ekaterynodar (AP). Ns skutek prośby 
prokuratora zostają ogłoszone zeznania zabite- 
go przez rozbójników Swietuchi, który wykrye 
bandę. Podsądni udzielają wyjaśnień, Dani- 
ienko opowiada, iż był agentem komisarza po- 
iicyi Popowa, wykrył napad na stacyę Małoro= 
syjaką, zapobiegł ograbieniu Striełkowych, pc- 
mógł wykryć zabójstwo Gilów Oraz aresztować 
Miechanowa i innych „dyabłów stepowych*, w 
tozbojąch wszakże udziału nie brał. 


Łapownictwo. 


Kazań (AP). Oskarżony o łapowniciwo 
rzecz. radca stanu Łukoszkow zostal skazany 
aa 20,000 rb. kary pieniężnej na rzecz aleksan- 
drowakiego komitetu opieki nad rannymi. Pul- 
kowników Achmyiowa i Kryłowa skazano na 
40900 rb. kary, Kwartikowskiego, Kafarowa 
i Krotkowa na 2000 rb; 3 osoby uniewin- 
aiono. 


rZymM.=Kat. w Kljowie z 
p. I. C. 25 sb. 

Na choinkę przy Tow, dobr.: 
Rząśnicki 3 rb. 

Na wydział [etnisk przy Tow. Debr.: 
Zamiast wiżyt i pewinszowań świąteczn. i nowe- 
recznych: pp. Józefa i Maryan Morgulcewio 3 rb,— 
Marya i Karol Kemarnićcy 3 rp. Ks. Teofil Skal 
ski, probeszcz, 3 rb. — Di Pieńkowski r rh —Wa 
lerya i Józef Kuhmayćrewie 3 yt- Ks. kanonik 
Pemirski 3 rb. — Leontyna t Mikolaj Bagieńscy 
a ruble, 

Na maj” iodniplazych, do uznania Twa 
Dobr.t Zarstast wizyt i powinszowań świąteczno. 
i geworocznych: pp. Stanistaw Wiszniewski 5 rb — 
Musya Hiasck x rb. — Maryanostwo Dąbrawścy 
3 ruble. 

Na ubogich de uznania Administraoyl 
„Dzien. Kij.» p Marya Mosrgulec 5 rb. 

Na wpiay do uznania Nodakoyl: p. Ma- 
rya Moegułec 5 rb. 

Na najbiedniejszych do uznania Ro- 
dakoyi: p. K, S. (pamięci Bolesława Wierzbickic- 
ge) 2 rb. 

Ra kościół św, Mikołaja w Kijowie: 
Dp. Jóela Chrystuwska 25 rb, —]. Danielak x rb.— 
Józefat Auarzejowski I sb, 

Hu kościół św, Aleksandra w Kijowio: 
p. Józefs Chrystewska zo rb. 

Ha choinkę przy Kolo Kobioti p. Lud- 
wik Dąbrowski I ro. - 


p. Piotr 


Od dnia 1-go listopada do dnia x-go grud- 
nia 1913 roku na ukończenie budowy kościoła św. 
Mikołaja wpłyneły następujące ofiary: 


Ze skarbenki kościelnej wyjęte 
w ciągu liscepada rb. 28 k. 56 
Pozostawało w kasie na r-y grudnia „ Óaró „ 85 


RAGE i 


Zaplacene w tymże czasie Ia wy- 
'ońcrone roboty częśżł zewnętrz- 
nej sciany i za materyal 


3I5I p 
Pezostzje w katie na 1-szy grudnia rb. 3096 x. 41 


Prezes komitetu: 
Ks. J. Żmigrodzki. 
Skarbnik: 
Kazimierz Dobkiewicz, 


Telegramy. 


«a zw Minyo s Aparoyi rie 
wre cor okej, 


Z delegacy! węgierskiej. 

Wiedeń (AP) W imieniu ministra spraw 
zagranicznych naczelnik wydziału hr. Wicken- 
burg odpowiadał na przemówienia poprzednich 
łnówców i ponownie wskazywał, iż wyrzeczenie 
su; polityki status quo na początku woj- 
ny nie odpowiadałoby interesom monarchb 
i poglądom jej sprzymierzeńców. Ministerstwo 
spraw zagranicznych uważa, iż postąpiło słusz- 
ńie porozumiawszy się z wiclkiemi mocarstwa- 
mi w sprawie ochrony interesów monarchii, 
ponieważ wzajemne stosunki wieikich mocarstw 
śą ważniejsze od stogunków z państwami bal: 
kkńskiemi Ministerstwo spraw zagranicznych 
z zadowoleniem wita oświadczenia delegatów, 
iż dzięki uspokojeniu, kwestya bałkańska dała 
grunt dla prżyjzznej polityki w stosunku do 
Rosyi i Francyi. Interesy monarchii w Małej 
Azyi są wyłącznie natury ekonomicznej, jeżeli 
jednak wyjaśni się, że dla interesów austryac- 
kich będą tam drzwi zamknięte, monarchia wo» 
bec tego faktu nie zachowa zię obojętnie. 


Wybory w Ghorwacyl. 


Zagrzeb (AP). Podczas wyborów do sej- 
mu koalicya werbsko-ckorwacka z ogólnej ilości 
84 mandatów zdobyła 45. Socyal-demokraci 
i radykali serbszy nie otrzymali ani jednego 
mandatu. Ilość mandatów, uzyskanych przez 


Zjazd górników. 


Charków (AP). Ziazd górników wyjaśnił, 
iż brak węgła w r. 1914 równać af będzie 
12,900,000 pudom; nadmiar koksu. brykietów 
i antracytu — 67,400,000 pud. Wobec tego 
brak materyału opałowego nie jest przewi- 
dywany. 


Nominacye i odznaczenia. 


Patersburg (AP). Radcami tajaymi zostali 
mianowani-—-prezydent warszawskiego konsyato: 
rza ewangelicko-augsburskiego baron von der 
Roop i członek rady namiestnika Kaukazu 
Osienickij. Order Białego Ouła otrzymali—ge- 
ierał.gubernator irkucki Kniaziew i gubernator 
warszawski baron Korf; order św. Włodzimie- 
rza II-go stopnia —gubernator twerski Biunting 
ı wiceminiater spraw wewnętrznych Łykoszyo; 
order św. Włodzimierza III-go stopnia—guber 
'atorowie: miński Giers, mohylowski Pilz, poł 
tawski Boggowut, tulski Łopuchin i besarabski 
Guelchen. 


Różne. 


Bukareszt (AP). ŹZmarł raniony na tery 
toryum  rosyjskiem w Nowosielicy strażnik 
rumuński, który zabił żandarma rosyjskiego. 


(0a Agscy Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 


Posiedzenie wieczorne z d. 4 grudnia. 


Na porządku dziennym wyjaśnienie rządu 
a sprawie katastrof kolejowych. 

Prezes rady inżynieryjnej Kozyriew 
opisując szczegółowo 9 katastrof kolejowych, 
aa jakie wskazano w interpelacyi, oświadcza, 
że należy je przypisać fktałnemu zbiegowi oko 
liczności. Wyciągać wnioski na podstawie tyl 
ko tych wypadków byłoby rzeczą niesłuszuą 

Porównując dwa ostatnie trzechlccia, mo 
żna sią przekonać, i2 w ciągu ostatniego trzech- 
lecia katastrofy zmniejszyły sią o 14%. Giówne 
przyczygy katastrcf są następujące: piedbalstwo 


A a a a 


funkcyonaryuszów kolejowych, zły stan taboru 
kolejowego, nieporządki w regulowaniu fuchu 
i zły stan toru kolejowego. 

Następni mówca przechodzi do wyjaśnie- 
nia środków, przedsięwziętych przez minister- 
stwo dla polepszenia składu usiugi kolejowej. 
Kozyriew zaprzecza twierdzeniu, iż fladuzowy 
dobrobyt rządowych dróg kolejoaych : źostał 
osiągniśty kcsztem zmniejszenia beżpieczeństwa 
ruchu. 

Również bezpodstawne, zdaniem mówcy, 
jest przypuszczenie, iż jedną z możliwych 'przy- 
czyn zwiększenia się liczby katastrof jest “zmla- 
na funkcyonaryiszów kclejowych, spowodówa- 
na rżekomo zpecyalńcćmi  politytzaemi' sympa- 
tyśmi ministerstwa. 

Poruszając sprawę kolei Wargrawsko Wie- 
deńskiejj mówca kategorycznie zaprzeczą temu, 
jakoby ministerstwo dążyło do usunięcia z ko- 
lei funkcgonaryuszów połąków i przytacza dane 
statystyczne o liczbie usuniętych łuakcycnaryu- 
szów i o przyczynach ich Macie, oświadcza- 
jąc, iż wszyscy pracownic olący sumienni 
pełnili zwój obowiazek: Mówca wiata nadzieja, 
iż Duma poteafi sprawiedliwie 'ocehić ośkkrić- 
nia, skierowane przeciwko" działaczom kolejo» 
wym, poświęcającym wszysikie swoje siły spra- 
wie polepszenia kolei żelaznych. == 


Giełda Peteraburska, 


Dna 5 grudnia agx3 r. 


4, Konta Paatiwewa . . . i ga'l, 
4/6,’ Listy 1ust. Kijuwak. E. Ziona 8a7/, 
piri, Listy zast. Felław. B. Ziem. , 813, 
5%, Pełyczk prom. z864 5. , ; ; ; ; 519 
VELP s 1%66 r. ; 388 
$/,Obl. picm. Szlach. Banku. riS 331'/ 
UtQye Petortparck. Międzynar. Kamoró. 499 

«  Petorók. Dyskeni.-PezyQzk, ; | 47a 

„  Llanexew—udziala , . >.. « 25a 

« Ketyjak. dla Handlu Zewa. , 384 

a W-wa Odlewni stali „Sermewe”? 136 

m Tew. Leżner „ 07.709074, 275 

a Brańtk. Fab. Szya ; ; jjj ryq!la 

4 Putiławik. Ą i 125 

u  Baklask. Y wa Naltew. , i 675 

a Was. Taw., kepalai złata dł 65 

m Kol. fabr. martym , , , ; . 140 

a M. K. Wor. kal.. , . , , ;, 787 

=. Fol Wsch. kal. tal, , , , 296 

A Metr. Kazaa. keicj , 4 | 540 

> Metr. Wliajaw. Ryk. ka). tel. 407 

a FPółn. Dozieóka kul]. żci. , , 300 

5 Don. Jurjowsk. Faw. mol. , 263 

" Fabryk Malcawskich a 272 
5a PożyGzk 1505 8. : , ; i ; 103'l3—re$, 
5a s 1566 o." t rex, 
5%, Świadeftwa wieżciaakie . 1, 
5%/, Obligacye Kij. miejsk. T-wa Kred 83-84 
4a, a SE » 79—80 
Akcye Kijawskiego Banku Ziemskicge 657 


Uspozobienie z walorami staic; x papierami 
dywidendwwymi na Całyj linii mocne I zwyzkewc; 
na premtówki brat pepytu. ” amg gr" 

| i wy = 


Gletqy zagraniczne, 


Cmta 5 (18) grudnia xg8x3 s. 


Barit», Wygliiy'za Potortbarg 3p, 21495 
Kep. 214-90 
Kagi wsklizwy ma Patartturg"aV Aai — se 
CR, petgącza gkg 2. WT 99 9» 
Vh renta pańfiwawe 1834 ; U 91:79 
Waśgi. bii. kszówi. zee rb, j il 21835 
Dyskento prywninu ; 4'14—419/4 
Uasposesiczie trwałe. 
rary? — Wypłaty aa Patsytburg 
Cour majatźłaa Aii 264 625 
Tóns Rajwytiza ak6 625 
44 iosi pa wawa y4 n | ,. —= 
sti pożyszta 1909 r.. |. | | 100.85 
551 pużycika røtyjtka 190% v. 102.08 
wgikoste prywatno. aik 3s 
Uspełebienie lepsze. à 
12478 —-5", pożyszkia tolyfaku 1926 s 102')3 
4i, petygsks Teśy!tza rooy: gołig 
Uspzseżtenie słab$re. ay 
SA RTERET. —S'/, pośyłzka tølyjika sgat s. 9g'/4 
4h, gotytrka cszyjaka 150; m 
Vissak. —s5 onirśzka rażyjskn igo e 102,60 


Z ostatniej chwili. 


laterpolacye w sprawie Długosza. 


„. Wiedeń (Wł.). W końcu wczorajszego po- 
siedzenia parlamentu wniesiono cały szereg in- 
terpelacyi. skierowanych do rządu w sprawie 
ministra Dlugosza. Poseł Breiter zarzucił osta- 
tniemu, iż używał niegrawnie tytulu ziache- 
ckiego i dokoaywał szkodliwych dis rządu ma- 
chinacgi z naftą. 
Audyencya. 

Wiedeń (AP). Cesarz  Franciszek- Józef 
przyjął w Hofburgu na Uroczystej audyencyi 
nowego ambasadora rosyjskiego Szebeko, który 
wręczył cesarzowi swoje dokumenty uwierzy. 
telniające. 

Usunięcie Stapińskiego z Koła I stronnictwa 
ludowego. 

Wiedeń (Wi). Komisya parlamentarna 
Koła Polskiego w Wiedniu postanowiła wykia- 
czyć z Koła posła Stapińzkiego. Stapiński je- 
dnak, uprzedzając decyzyę komisyi, przesłał za- 
wiadomienic o swem wystąpieniu z Kola wraz 
z ianymi pięcioma posłami, należącym również 
do stronnictwa ludowego. : 

_ Wiedoń (Wi). Stronnictwo ludowe posta- 
nowiło wyłączyć ze swego składu Sta 
i wyrazić miwistrowi dla Galicyi Długoszowi 


votum zaufania. 


Mowa $ tspliskiego. 


„. Wiedeń (Wł). Poset Stapiński wypowie- 
dział w parlamencie w tonie niezwykić gwat- 
townym ry: w której zapewniał, iż nie 
otrzymał od rządu ani Jednega bilere, 


Otrzymywał pieniądze ale tylko od Dła- 
gosza, który również był członkiem stronńictwa 
ludowego, na cele stronnictwa. W dkiszyj 
ciągu mówca sterał się udowodnić, iż apr 
Poppera jest wymysłem Długosza. S À 
zaprzecia, jakoby wiedział, że ctrzymane 40,000 
koron pochodzą z fundussów państwowych. 
W końcu mówca zaznaczył, że tylko dzięki jé- 
mu D.ugosz otrzymał tekę ministra dla Galicyi. 

Mowa posła Stapińskiecgo wywatła w par- 
iamencie wielkie wrażenie. Socystści krzyczęli 
„precz z Diugoszem”. i 

Wybory do sajmu chorwackiego. 

Zagrzeb (AP) Wybory do sejmu char- 
wackiego zosłały zakończone, Przy powitórnem 
głosowaniu w 4 okręgach wyborczych koalicya 
zerbsko chorwacka otrzymała 2 mandaty i a— 


= 
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partya chorwackiego prawa państwowego. Kca- 
iicya rozporządzą 47 mandatami z ogólnej 
liczby 88. 


Z delegacył węgers'i.j 

Wiedeń (AP) D«elegacya węgierska przy- 
jęła budżet ministerstwa spraw zewnętrznych. 
Frezea delegacyi w imieniu ostatniej wyraził 
Berchtoldowi votum zaufania i wdzięczność. 
Pedczas rozważsnia budżetu według artykułów 
posel Apponyi oświadczył, iż opozycya watrzy- 
ma się cd głosowania; gdybyzaś głosowała, to 
tylko przeciwko funduszowi tajaemu wskutek 
braku zaufania do rządu węgierskiego. Do brà- 
biego Berchtoldą opozycya ma zupełne zau 
fanie. 


Watykan a kwirynał. 


Berlin (AP). „Kölnische Volkszeitung" do 
nosi z Rzymu, że pomiędzy Watykanem i rzą: 
dem włoskim nastąpiło porozumienie w kwestyi 
wypłacania przez Watykan 60,000 lirów rocze 
me wzamian za zwolnienie od podatków rzą- 
dowych wszystkich urzędników i pralatów, bę- 
dących na służbie w Watykanie. Porozumienie 
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. Bławainy 
Sukna. 


Stroje Damskie, 


HART-PARR 


Anglia. Lokomobile i 


ECKERT 


Parniki. 


MILWAUKEE Maszyry żniwne. 
ZIMMERAAKA Miocarnia kosriczynewo, 


Maszyny do bsjcowania nasion. 


HEID 


Trieuwy. 


PLATZ Konne i ręczne ogg po zł 


POLECA: 
Silniki spalinowe, 
i lokomobile. 
Br. WELGER szy. 


Seperatery-wirówki i i "naczynia 


Inkubatory i imne maszyny 


granicznych fa bryk. 


Superfosfat, fat, Saletra, Toma- 


sówka, Gips, Kalnit, 
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PAi praktyczne. Przygotów. na 
patent Lwowsk. ć. k. Akad. Handl. 
Polecanie stowarz. ne posacy. Udział 
człenka 200 Kr Bliżsre inform. u- 
dzieła BIURO RACRUNEGRE. Ki- 
jów, Puszkińska 10. 12029 
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Przy, na masrynie, ‘polsk, ro- 
„3 frencusk. Kościelna Nr 
12395 
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3. Konfekcyi Damskiej, 


Konfekcyi Dziecinnej. 
Dodatki do sukien. 


D 


to uważane jest za pierwszy krok ku zbłiżeniu 
Watykanu z Kwirynałem. 


Zgon uczonego. 

Kr.ków (WŁ). Zmarł profesor ekonomii 
politycznej na uniwersytecie Jagiellońskiin Wło- 
dzimierz Czerkawaki. Zmarły był założycielem 
krakowskiej wyższej szkoły nauk politycznych. 


Smierć T. Rygisra. 
Rzym (Wł). Zmarł tu znakomity artysta, 
nestor rzeźbiarzy polskich Teodor Rygier 
mierć nastąpiła nagle. 


Wizyta Skałona. 


Warszawa (W!.). Wczoraj generał guber 
nator warszawski Skałon złożył wizytę arcy 
biskupowi ks Kakow skiemu. 


Usunięcis księdza. 

Wilno (Wł). Na skutek raportu guberna- 
tora wileńskiego Tiażelnikowa, ministerstwo 
spraw wewnęt:znych zażądało usunięcia obec 
nego proboszcza kościoła św. Jana. Żądanie 


7. Szale liońskie 


Kołnierze koronkowe. 
rze, maski i przybrania głowy. 


6. Damskie kapelusze. 
9. Czapki i kapelusze męskie. 
10. „Bielizna: Damska, Męska 


11. „Wyroby trykotowe., 
W oddziale bławałnym zebrano 5,000 resztek. 


ZIR.RNAŃ IK 


nem zachowaniem się ostatniego podczas zajść 
polsko-litewakich w maju. 


Wścieklizna. 


Wilno (Wł.). Przywieziono tu do zakładu 
Pastera dia kuracyi 24 uczniów szkoły reninej, 
którzy zostali pokąaani przez kolegę, ugryzio- 
nego przez psa wściekłego. 


Zamysł:wskij prokuratorem. 


Petersburg (WŁ). Według pogłosek poseł 
Zamysłowskij zostanie mianowany prokurato- 
rem kijowskiej izby sądowej na miejsce Cza- 
plińskiego z zachowaniem mandatu poaelskiego. 

Interpelacye. 

Petersburg (Wł). Październikowcy mają 
zamiar wnieść do Dumy Państwowej interpela- 
cyę w sprawie zajść na górze Athos. 


Wywlad u Dymszy. 


Petersburg (WŁ). „Birżew. Wiedom.“ drue 
kują wywiad u posła Dymszy, który zwiąca u- 


wagę, iż wszyscy miniątrowie, którzy by'i nie- 
swoje ministerstwo motywuje rzekomem obojęt-| ohecni w Radzie Państwa podczas głos: wania 


INTE 44 sz Kijów. 


PODARUNKI NA GWIAZDKE, we wszyst. 20 iar 


2. Pończochy i skarpetki. 
Rękawiczki, 


i gazowe, 
Wachla- 
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15. 


16. 


Krawaty 
Wyroby 


Perfumy 


netki, woreczki i portfele. 


skich i Zagranicznych. fabryk. 


BHĘ” Sprzedaż odbywa 


KIJOWSKI 


oad paragrafem językowym projektu prawa o 
samorządzie miejskim w Króleatwie Polskiem, 
przybyli onegdaj do Rady dla wzięcia udziału 
w wyborach członków komizyi pojednawczej 
Historya projektu samorządu miejskiego w Kó 
lestwe jest, zdaniem posia, nader zaamien ja. 
Walką z językiem polskim połączyła wielu prze 
ciwników. brzebieg sprawy dowodzi, jak po- 
ważne szczerby zarysowały s'ę na gmachu pań: 
stwowośń roayjskiej. 


Kaplica w sadyble Bernera. 


Petersburg (Wł)  Nadprokurator synodu 
Sabler obiecał prawicowcom udzielić pozwole- 
nia na budowę kaplicy w pobliżu pieczary, 
gdzie znaleziono zwłoki Andrzeja Juszczyń: 
skiego. 


Zanrzsczenie. 


Petersburg (Wł). „Riecz” umieściła urzę- 
dowe zaprzeczenie parlamentarnej komisyi Koła 
Polskiego w sprawie rzekomych rokowań ze 
Stołypinem, podpisane przez Harusiewicza, Ja- 
rd czł i Swieżyńskiego. 


i szelki. 
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19. 
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najiepszych Ronyi" 


się 


Filia Targ Halicki (Żydowski) Nr 10, telef. 34-19. 
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17. Przybory podróżne: Waliz: b R, 


ki, kuferki, nesesery, 
pledy, sacs-voyages, troki. 


Parasole i laski, aA 
Obuwiepokojowei dziecinne |; 


Futrzane czapki i kapelusze |: 
męskie, damskie i dziecinne. 


Piątek, d. 6 (19 grudnia) 1913 r. M 323 


Ncminacya. 


Petersburg (AP). Wicegubernator kijow- 
ski Kaszksrew zoatał mianowany rzeczywistym 
radcą stanu. 


Odnalezienie H-liodora. 


Petersburg (Wł). Donomą tutaj z Cary- 
cyca, iż mnich Heliodor został odszukany przez 
policyą. Ukrywał się on w jednym z kla- 
sztorów, 


Trąd. 


Połtawa (AP) We wsi Grigorowka w 
powiecie piratinskim u stróża szkoly ziemskiej 
i jego żony skonstantowano trąd. Cnorych izo- 
lowano. Szkołą zamknięto. 


porte- , 


= - DA 
codziennie dod 
a 
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Kijowski Syndykat Rolniczy 


Reprszentuje następujące znane fabryki: 
ELWORTHY Siewniki, młocarnie konne. 
kieraty, żniwiarki. 
traktory naftowe, z piu- 
gami SACKA lub DEERA. 


CLAYTON & SCHUTTLEWORT 


Pługi, kultywatory sprężyno we 


naftowe - stele 


Br, RÖBER 
BENTHALLA Sieczkarnie i kroje. 


najleoszych krajowych i 


skim) kupiony w 1907 roku w Anto- 
W. Hrabiego Józefa Po. 
tockiege de sprzedania za 600 rb. 
w Bębnówce ra Podolu. Maść gnia- 
zadnie białe, 
skałka z wyp 
Czarny-Ostrów, stacya kolej Narkie 
Bębnówka Zarząd. laforma 
cyi udzieli ckonam Ostromęcki. 19354 


Wystawie £ 


bygienicznej w S, Peteraburgu w 


1913 r. 


Medal złoty za sok winogradowy 


na Wszecbrosyjskiej 


12009 
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Lin- 
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młocarnie, 


z 
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mieczersk. i a 
i SERA Ze Barchan 


Chustki 


Sól po- 


Stwa. 


na oku 


adku, Adres: poczta 


samoist. właścicicj, dóbr. 


Chadorów, Gulicya. 


Redskter edpowiedzialny Zygmunt Mostowski. 
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DOMU HANDLOWEGO 


| Br. N. 
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i M. Lepejko i S-ka 


1) Kreszczałyk Na 40, tel. Ni 26-65 


n’a Garret 


w KIJOWIE 


m Otrzymano w 
ji wielkim wyborze 


2) Lwowska M 4, tei. Ni 22-42: 
Ostatnie nowości 


na sezon ba- 
lowy, 


rów- 


OTWASTY został magazyn WŁASNY 


Dwa G GRAND PRIX w Paryżu i Ri s 


IMIM m 


Materyały welniane 


_ Kołdry cieple 


nych, dzje ;lekcyi rysunku i malar- 
Lwowska 10 m. 75 od 10—2. 


e 
Roca, kawaler lat 38, poszukuje 

posady ed stycznia lab marca u 
Łaskawe 
zgłoszenia: Irmanick', poste restante 


Kreszeratyk AŻ 31. 
206. 


W Domu Handlowym 


77 


jedwabne 


W PUDEŁKACH. 


Stepowy i iu. pierniki miodowe, mio- 
dy staropol. rraz przyrządy pszcre- 
larskie. W Włodzim.erska 32 obok 


hotelu „Praha“. 12387 

rj hygieniczne, smacze 
Obiady ne i świcże. Produk 
ty ze wsi. W. Włodzimiersk» 19 
ra. 2, obok Drewniej Rusi. 12389 


20 k, 


12277 


12169 oracy. 


na placu Ratuszowym Ne 4 


r Í S-wie 


40 k. arsz. 
70 
I5 
4 „2 Ps 39 „ Szt. 


2,000 sukien z oaao ad iS: j5.. 


ładelene, 7 kop. sztuka Bryndza 


promowany Technik leśoy— 
hndowca zwierzyny, 
kilku astaietnią prakt;ką, posrukuje 


f nika“ dla Techni:a 
TOORA A SE e T TL- PT TZW CEE O ZZO 
Drukarnia Polska w Kijowie, Kreszczatyk Jė 58. 
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Magazyn wyrobów 
stalowych | meta- 


lowych. 
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«oby tylko z dubremi 


Maguzyn Wasieki. || "054 b ` 


1863 


fuat. 


wW. | na, W.-Wasylkew. 8. Uledzć 


bażaniów z 


„Dzien- 


Ofe ty w Aaministr. 
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mechaniczne do czyszczenia dywanów. Łyż 
r najnowszych systemów i dla Skating-Ringn. 


Bielizna stołowz 


uw.ględniene. 
nieodjowiedn e zostane BEZ odpo 
M eisce tə objąć może tak 
kob eie jak mę'czy:na: Zarząd 
mesjątzu Holki, p. Fastów, Rh 


REZ ZZOZ ZOO O S 


nież jes! duży wybór jedwaknych, wełnianych i subiennych materyałów 
rosyjskich I zagranicznych fabryk Ceny stałe i sumienne. 7022 
4 


a Edward Brabec q$ 


Kijòw, Kreszozatyk 
Nk 44. Telefen M: 414. 
Wielki wybórsi noży, no- 
życzek, br w, zamków, 
prawdziwyci bronzów styl. 

„Decadence*, „Article de 
Lux’, elektrycznych latarek 
kieszonkow. „Radość gospo- 
dyni* — amerykańskie ma- 
szynki do przygotowania i 
mieszania ciasta w ciągu 
5 m. Cena od 4 rb 75 kop, 
Bardza hogaiy wybór pie- 
ców pokojowy h! naftowe i 


dla węgla Przyrząd EEEE Ro- > 
wo udoskonalone Maszyny do prad | "R 
nia „,Czechy*. Wyżymaczki do bie- ] ja 
lizny. Amerykańskie magie pokojo- || $ 
we do bielizny najnowszej konstrukcyi, po- |. A 
dwójne. Żelazka spirytusowe i innych f 1 
rodzajów. Kuchnie naftowe „Gretz“, | 4 
„Primus“ i do spirytusu denarurowanego. | VWF” 
Nowość! Syfony „Prani“ gazu. , €-44 


je wodę wino, mleko I wszel- 71] 
kiego rodzaju nagone Maszyn- 
ki do mięsa i lodów. Sa- 
mowary cleganckich fason. 
Maszynki do kawy najno- ; 
wszych systemów. Naozy” | 
nia kuchenne niklowane 
fabryki Artur Krupp. Na- 


czynia emaliowane „„Trime- 
talisf„ Maślnićce. Szozotki 
w wielkim 


w 


i § wiadect wa mı 


czystej krwi róża. 
Ofe riy 


drogo są do nabycia w Helenowiec- 
kiej Hodowli bydsa rasowego, W. 
ek e ++ (st. Motowiałówka kolei 

Z). 11488 


okol Z wstelkiem! wy.odasi 
mA j pe wynajsʻia Rb. 850 roc'nie. 
Michałowsia 22. 
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Wydawca Antoni Złeluński. 


